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Zwlokę w ratyfikacji.
"Traktat teŁ«tj.:jyuął ostatecznu-

0 naszych *ięw",a' k zachodnich. Jodnc oddal 
natu wprost, l ° fc zas drugich uzależnił ud głosu 
ludności. Zdawaćhy się mogło, żo teraz nic już 
nie po wis*0 8WW'; na. przeszkodzie, by wreszcie 
zajaśniały nasze orły na portach toruńskich, by 
na skrwaw], t: wybrzeża polskiego pojawiła się 
biało-czerwona fhiga.

Niestety, na ten w k i ki dzień czekamy już | 
zgórą półtora miesiąca i słaba jest. nadzieja, by J 
zjednoczenie zmhodnieh dzielnie Polski z Ma- ■ 
c.icrzą staio się faktem dokonanym w czasach 
już najbliższych.

Traktat wchodzi w życie z chwilą jego raty- 
fikacyi, k*ó»ej formę określa ostatnia klauzula 
traktatu. „Traktat niniejszy —  czytamy w jej 
najważniejszych ustępach — zostanie ratyfi­

kowany. Złożenie ratyfikacyi nastąpi w Pary - 
iu w terminie możliwie najkrótszym. Pierwszy 
protokut złożenia ratyfikacyi będzie spisany na­
tychmiast po ratyfikacyi traktatu przez Niemcy
1 jednej slrony i przez trzy z pośiód Głównych 
Mocarstw sprzymierzonych i stowarzyszonych 
z drugiej strony. Od daty tego pierwszego pro­
tokołu, traktat nabiera mocy obowiązującej 
między układającemu sio stronami, któro go w 
ten sposób będą ratyfikowały. Dla obliczenia 
wszystkich terminów, przewidzianych przez ni­
niejszy traktat, ta data będzie uważaną za da­
tę. od której traktat ma moc obowiązującą".

' onomi słowy wejście w życie —  mice en vi- 
g -ur — traktatu z&leżnem j.oet od prayjęcia 
go przez Niemcy i t.rzy z pięciu głównych mo­
carstw-, któremi. jak wiadomo, są: Krancyą,
Anglią, Stany Zj< douczone, Włochy i Japonia. 
Dopiero ml tej chwili poczynają biegnąć -termi­
ny, w ciągu których Niemcy obowiązane są do­
pełnić warunków, jakie na nio nakłada traktat.

rodowe. Wiadomo, że przyjął go ru w n W ; 
lament angielski. T^eez na tern koniec. W In­
nych parłam er, i ach ..głównych" mocarstw spra­
wa utknęła w komisjach. zaś Izby poselskie — 
poszły na dobre, zseszią zaslużoi,.-. wywczasy 
letnie. Jak resina zagraniczne donoszą, fran­
cuska I/lei depurow nnycli zbiera się dopiero w 
ostatnich dniach sierpnia, zaś senat we wrze­
śniu. W Ktauaeh Zjednoczonych Wilson nie 
zwaiczyl jesz,.z, oporu przeciw „Lidze Naro­
dów". s>: mówiącej, jak wiadomo, integralną 
część trakłatc. Włochy zaś. jak sio zdaje, chcą 
ze względów -;;Utye/nyc-h c.ilą sprawę odwlec, 
dopóki nie zuMoii-U- deeyzt a w sprawie Iłjoki 
i i~wili»>ur-\; w hońeu daleka J;i )hj-

nia. o której już zup :oie»nie nie wiemy. Nic 
więc. niemoty, uii> wskazuje, iżby ..w terminie 
],iOżhw!e najkrótszAnn". mówinc. słowami \vv-

,lać nam Niemcy, uchodzą w moc obowiązu­
jąca. od tegoż dnia, względnie od upływu cza­
sokresu, określonego w poszczególnych klau­
zulach traktatu, poczyna biec nasze prawo do 
egzekucyi. W  przeciągu 15 dni po uprawo­
mocnieniu traktatu, obowiązani są Niemcy opu­
ścić i oddać Poltco przyznane nam Prusy Kró­
lewskie i okupowaną dotychczas jeszcze pr-zez 
siebie cześć Ks. Poznańskiego. A\ tymże sa­
mem czarne ma być utworzona mięszana Ko­
misy a, w polu oznaczenia na miejscu linii gra­
nicznej. W  15 dniach od uprawnomoenienia 
mają wojska i władze niemieckie opuścić ob­
szar plebiscytowy na Górnym Śiąsku, Warmii 
i w Prusach wschodnich, i oddać to ziemie pod 
władze komisyi międzynarodowych. Fakie samo 
znaczenie posiada teti dzień dia Gdaiiską.

Zrozumiałem jest tedy, że dzień, w którym 
traktat obowiązywać pocznie w całej peini, bę­
dzie dla państwa naszego datą niezmiernie do­
niosłą, i że zwłoka- w ratyfikowaniu wytrwarzu 
dla nas sytuaeyę wysoce niekorzystną. Nie 
mówimy już o tern, że nie możemy uzupełnić 
naszego Sejmu przedstawicielami Prus Królew­
skich, że nie możemy pomnożyć naszej armii, 
że im bliżej ku jesieni, tom więcej mogą Niem 
cy wynieść z ziem, które muszą nam oddać,1 
płodów rolnych, pogarszając przez t.o nasz*' 
położenie gospodarcze. Podkreślić nadto z ca­
łym naciskiem nałoży, jak ujemnie obecny stan 
rzeczy oddziałuje na t. zw. obszary plebiscy­
towo. Wbrew inteneyom, by władze niemieckie 
jak najprędzej usunąć z Górnego Śląska i Ma­
zowsza pruskiego, i przez to odsunąć ludność 
od agitacyi i wpływów niemieckich, pozostawia 
ent,eiita —  opóźniając ratyfikacyę —  Niemcom 
czas i swobodną rękę do dalszego gnębienia 
ludności polskiej, do wytaczania dalszych pro­
cesów o zdradę stanu przeciw tym. którzy ufni 
wy,potęgę traktwtu, nie ehęą &ię już uwitżać za 
obywateli pruskich, do urabiania wśród ogółu 
fppniośeł nienawiści do Polski. Jlo szkód mo­
ralnych może obecny stan rzeczy sprawie ;>o!- 
skiej wyrządzić, mogą powiedzieć ci, kto-zy 
wśród piekła górnośląskiego żyją. A kwesty a 
Gdańska, kwestya wolnego dostępu do morza? 
Ws/.ak dotychczas jeszcze sprawa, przewozu 

surowca, żywności i nm.tc-ryalu wojennego d*> 
Polski z krajów' ontonty zależy od laski Ne 

mioe.
Wprawdzie bawią oh cnie w Hcihnio nasi 

delegaci, i być noże, ż< przy dobrej woli Niem­
ców sprawa wcześniejszego oddania Polsce 
przyznanych jej obszarów załatwioną będzie po­
myślnie. Kokowąnia te jednak w niezem nie 
mogą. zmienić stanu rzeczy, jaki istnieje w 
obszarach plebiscytowych, ani też nie mogą. 
wprowadzić nas w prawa do Gdańska.

Należy wiec oczekiwać, że rząd polski, któ-
roku w Tsahkiogo. traktat, który z punktu w i- ' ry  z pewnością nad tymi stosunkami ubolewa,
d/cnia prawu i yczuego jest dotychczas dla j na równi z nami,' nie zaniedba żadnej sposob-
ppjistw. które go

jeftte*1-1* 1:teł
ustewą.

A przeea-ż kwe-tya dnia, w którym złożony 
joótame >lZy pi ot okuł", jest. dla nas nie-
jiiłieniei wagi. W tymże dniu teoretyczne do- 
ty<•!>'■ za> prawa nasze do ziem, kt.óro nfcją od-

I1 szcze nie uchwaliły, pro-1 nościj by w sposób przyjazny przedstawić pań- 
«  całeiń słowa tego znaczeniu ^twom erdenty, jak ujemnie oddziałuje zwłoka

w ratyfikowaniu na interesy państwa Polskiego, 
i nie wątpimy, że wielcy nasi przyjaciele za­
chodni znajdą dla naszych przestawień pełne 
zrozumienie. W. K.

Iw i m sweso przyjazdu.

cel każdego dobrego rządu. Może to być osiąg 
nioto przez wytrwałą pracę, przez zgodną, 
współpracę rai; i głów. Pracujący fizycznie po­
noszą tu tyle# odpowiedzialności, co pracu­
jący umysłowo.-

P r o d u k t e y . a  w ę g ł . a  jest dziś dla Polski 
równic ważna, jak o b s; o n.a g r a n  i c. Nie­
mniej trudno i chwalebnie jest żyć dla kraju, 
jak za niego życie oddać. Półtorasfa lat nie­
woli nic pozwoliło wytworzyć w Polsce dosta­
tecznej liczby ludzi, wyrobionych do zarządu 
gospodarczego. Polska, musi tych ludzi wy­
tworzyć wraz v. tworzeni, m podstaw życia eko­
nomicznego. Jest. t.o zmianie podwójne, które 
wymaga zdwojonej wytrwałości.

W ocenach Polski spotyka się zarzut, któ­
ry właściwie nic jest. zarzutem. Gi.o mówią, 
że Polska przez 150 Jat niewoli nauczyła się 
wytrwałej opozyeyi względem rządów, które 
jej narzucono. Wskutek tego Polacy przejęli 
idę ojiozyeyą w tak wysokiej mierze, do jakiej 
żaden naród nie doszedł, To wam wolność 
przyniosło. Teraz jednak trzeba się nauczyć 
popierania własnego r/ądu, zachęcania go do 
działalna i wpojenia przekonania, że to. co ro­
ili, dobrze robi. Jest to t-oraz największa trud­
ność dia Polski. W- tym kierunku konieczna 
jest c i e r p l i w o ś . ć  i w.y.t.r.w.a.ho.ś.ć. Na­
suwa sio pytanie, czy Polacy zdobędą, się na. tę 
cierpliwość, aby pracą wytrwałą wywikłać się 
z trudności gospodarczych bez posuwania się 
z jednej strony ku krańcowemu radykalizmo­
wi. z drugiej, zaś ku reakcyi. Żaden rząd nie 
może posunąć się do krańcowego radykalizmu 
1 powrócić do równowagi bez wytworzenia naj­
okropniejszej nędzy, nieszczęść i ofiar w lu­
dziach.

Następnie posypały sie zapytania, na któ­
re p. Iloover u prze bi je  odpowiadał:

„Golem mojego j>wyjazdu jest, roztrząśnię­
ci c 7. właściwymi mitri-drami spraw gospodar­
czych, ważnych fiie tyłlco dla Polski, lecz dla 
krajów, któresą. i będą z Polską w stosun­
kach. Pobyt mój rmi związek z tworzeniem 
w s z e c l i ś w i  a.t.o.w .e.j organizacji dostarcza­
nia i sprawiedliwi co rozdzia.łu żywności, oraz 
sumiennej kontroli, a to. ażeby przetrwać rok 
przyszły, który bodzie niełatwy do przetrwania. 
Niema dziś państwa, które miałoby dosyć wszel­
kich produktów niezbędny cli. Nawet Ameryka 
nie posiada dosyć cukru i wełny. Ghodzi teraz
0 to, aby Ptdśkę wśdągnąć do «ej- organizacyi 
wszechświatowej. Ta drogą Polska może Otrzy­
mać niezbędno dla siebie tov,Tiry dla wyżywie­
nia ludności i surowce dla. uruchomienia, prze­
mysłu. Natomiast musi Polska oddać nadmiar 
swej p rodu ko, y i w niektórych gałęziach.

Pomoc Ameryki jest dla Poiski nieodzowna. 
Możemy warii oddać swój nadmiar zboża i tłu­
szczów. Rozumiemy, iż zachodzą tu trudności 
kiedyiowe. a le  da sic je przełamać. Wierzę w to , 
iż itż.elł praca umysłowa warstw oświeconych
1 fizyczna warstw robotniczych będzie bardziej 
wydajną i bard.rim celowa, to Polska zdoła w 
ciągu roku dojść do równowagi gospodarczej.

Wszechświatowa najwyższa rada ekonomicz­
na ma objąć wszystkie kraje. Centrala Rady 
hęiizii w Paryżu, w oddzielnych zaś państwach 
będą podkomitety. Polska otrzyma za pośred­
nictwem Rinly surowce, aby uruchomić prze­
mysł. Ameryka uczyni dla Polski wszystko, co 
będzei mogła, juk czyniła to dotychczas, gdy 
70% swego tonażu, % uszczerbkiem dia swego 
handlu z Anglią, obróciła na przewóz żywno 
ści i surowców do Europy.

Co do Rosy i —  będą tam zaopatrywane 
przez Radę tylko tc okręgi, które wyzwoliły się 
z pod jarzma bolszewickiego. Bolszewikom nie 
damy' żywności, ani pomocy, czynnik to bo 
wiem rozkładowy, popierający lenistwo".

\t ,elkiego niepokoju narobiła tu wiadomość, celu ułatwienie temu niezwykłemu agitatorowi 
przyniesiona przez delegowanego z Bukaresztu (przechodzi! on tu jednogłosie zawsźe na pu- 
ministra Nmt.ora. że emc-uta przyznaje Rumu- sła) przejście do zautounmł/af*anej 1 Galicji, 
nii i Galicji wspólną granicę nie dotjchrzaso-' Rozgoryczenie z utraty tych 58 g-tuin jest w 
wą historyczną, ale nową, na kurzyno rzekomo Rumunii bardzo wieikie j w interesie zgody i 
Polski, p r z y d z i e l a j ą c ą  bowiem d o  P o l -  przyjaznych wosmików• rnmiińske-polskich na- 
s k i z d o t y c h c z a s o w e j  B u k o w i u y 58 leżałoby, by rząd polski jak najspieszniej o- 
pogranioznych g m i n  z powiatu Zastawna, Ko- świadczył, że nie tylko gotów jest zrezygnować 
eman Waczkowees Wyżniea, Sf.rużyniec, t. 7.u.- z radyl-alnyeh gmin okręgu wyborczego \Y;;- 
okołc 1.00 t y s i ę c y  m i e s z k a ń c ó w  i oko- sil ki, ;de w dowód życzliwości gotów nawet wi­
ło lOlKr k 1 m. k w a d r ,  z i e m i. Ponieważ idzie siąpić pewną dość ich )K>brruy:neróv % Galicy i. 
te o okręg wyborczy znanego działacza nr- Natoiniaśt wskazano jest. alfy cafa linia kolejw 
skiego w Wiedniu, nawet b. posła t- zw. repu- wa K  o 1 o m y j a ~ Z  a l e s z e z y k i. zostain 
bliki ukraińskiej „Koka" Wasilki. przeto po- przy Polsce }ir-/iv, przyznanie Polsce s k r a w*  
wszochnie utrzynnują, że stało się to wskutek k a  tory tory urn B u k o w i n y ,  przez który 
celowych wpływów ukraińskich, mających na przechodzi owa linia.

Na linii Horynia.
Warszawa P. A. T. Koimuiikat sztabu gene­

ralnego z dnia 14 b. m.:
Front litewsko-białoruski: Na póhiocny-

wschód od Mińska pod Smolewicami pc dwu­
dniowej walce pobity nieprzyjaciel został od­
rzucony na linię rzeki Plisy. W kierunku na 
Bobrujsk wojska nasze posunęły się poza Ihu- 
meń i obsadziły po krótkiej walce Uchowice. 
Liczba jeńców wzrasta. Na innych odcinkach 
bez zamiany.

Front wołyński: Wojska nasze postępując 
planowo i łamiąc miejscami opór nieprzyja­
ciela, dotarły do linii Horynia. Na wschód od 
Równa nieprzyjaciel po zadanych mu klęskach 
pod Klewaniem i Równem cofa się w popłochu 
kn wschodowi na Koree. Według dodatko­
wych sprawozdań nieprzyjaciel obsadziwszy 
pod Równem zachodnie i południowe forty, sta­
wiał zacięty opór. Uporczywe walki głównie 
pod fortem Obarów trwały 8 godzin, przy sil­
nym współudziale naszej artyleryi, kilkakrotnie 
pod ogniem artyleryi nieprzyjacielskiej, zmie­
niającej brawurowo swe stanowiska. Strzelcy 
ttast energicznym atakiem wyparli nieprzyja­
ciela z dwóch fortów, a następnie z miasta. Na 
stacyi Równo bolszewicy pozostawili nieuszko­
dzony pociąg pancerny, będący jeszcze pod pa­
ra, pięć czynnych parowozów i przeszło 100 wa­
gonów, częściowo naładowanych materyałem 
wojennym. Znaczna ilość jeńców, których licz­
ka jeszcze nie jest przeliczoną, wpadła w na­
sze ręce. Artylerya nasza obejściem z północy 
I od południa przecięła nieprzyjacielską linię 
kolejową, uniemożliwiając w ten sposób ewa- 
kuacyę taboru kolejowego. Pomyślne przepro-

Wilna przez Baranor icze— Łumniec —Sarny j 
Równo do Lwowa, jest w naszem posiadaniu!

Front galicyjski: Lewe skrzydło frontu gali­
cyjskiego, po przełamaniu dość silnego oporu, 
osiągnęło linię Połtawy do ujścia jej do Hory­
nia, a następnie linię Wilji od Lachowiec Jo 
Ostioga. Na odcinku wzdłuż Zbrucza spokój.

Zastępca szefa sztabu generał.: Haller, pułk
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu ge­

neralnego wojsk polskich z dnia 15 b. m.:
Front, litewsko-białoruski: Akcya postępuje 

planowo.
Front wołyński i galicyjski- Bez zmiany.
Zastępca szefa sztabu generał.: Haller, pułk

ZBRODNICZE STRZAŁY.

Lwów. P. A. T. „Gazeta Poranna" donos 
że wkraczające do miasta Równa wojska Halle 
ra były ostrzeliwane z okien strzałami z kara 
binów.

Zdobycz w ObłDonewie.
Lwów. P. A. T. „Gazeta Poraima’1 donod 

z Dołboiiowa, że w ręce uaaze wpadło 32 lo­
komotyw, znajdujących się pod parą, oraz mnót 
*ftvo wagonów kolejowych, których bolszewicy 
nie zdoAaii uprowadzić.

B o ta n ic y  Aajferczykew.
Lwów. P A. T. „Gazeta PoraDna’4 donosi : 

Równa, że dywizya generała francuskiego 
Champouta dotarła po przt-kroczenhi Zbrucza 
do Wiśniowy, Wobec morderstw, dokonanych 

wadzenie akcyi i gwałtowność jej, które zade-J przez ukraińskich bolszewików na żołnierzach 
cydowaly o powodzeniu sianowezem, należy (Hallera, wziętych do niewoli przez botezewi* 
za wdzięczyć doskonałemu kierownictwu, du- j ków, dywizya gen. Champouta podjęła krokj 
c-howi panującemu wśróti naszych dzielnych j odwetowe.
wojsk. Na północnym odcinku frontu oddziały j lfalej donosi dziennik, że. w mieście „Szum- 
nasze po zaciętych walkach wyparły nieprzy- |.*kii, na drugim ltraegu Wilii, dokonali holsze* 
jaciela na prawy brzeg Słiiczy. W  ten sposób | wicy strasznych rzezi żydów w dwóch ostatnich 
cała iinia kolejowa, idąca wzałuz frontu od dniach przed swoim odwrotem,

a r n ---------------------------------

> t o r t  Ho  ’  '  ■ Adpiid-iww i Ujjdurvu ujvuiiujmuiłi,t;gH nu. caiyin
’*■'e li 'nrasv H . >J ZJtprosił onegdaj świecie, Polska trmhardziej musi polegać na

przedstawił Pa*a<‘lj ' własnych siłach, bo świat cały jest zajęty po-
Bhmitnego, g< - sokrbtaraowi j dobneroi zagadnieniami n siebie,
odczytać w języku polsku* ^ mi ^  cieka. D „!■ -j]\r hafluin illo no/.,,-,.Rmiernie ____
we uwagi, zred.igte-ńńt noprzeduio po
angielsku.

Oto treść odczy innego pisma*

„Pohkc w przeciągu 8 wy- ] największą o s z ę d n o ś ć  zużycia, na usuniecie

Rok przyszły bodzie dla całego świata okre­
sem przesilenia. Będzie to rok, w którym zasad­
nicza uwaga wszedzie musi być zwrócona na 
jak największą w y d a j n o ś ć  pracy i jak

Część Bukowiny dla Poiski?
Czemiowioeki korespondent lwowskiej „Ga­

zety Porannej”  opowiada o stosunku Rumunów 

j położenia świata, wobec braku zapasów, wywn- dftHPoIilkf  ',9 Bukowinie, cc następuje:
lanym pięciu latami niszczenia, wobec braku ! p  1?1 .Ru™ . " “  ^  pr^ chyi"'.e d°  
kapitałów i upadku ekonomicznego na całym ™ ° " u Bukown,skie, Podjęto próby zbiizen.a

°  ~ handlowego obu narodow przez zorganizowany
i kierowany przez filię banku hipotecznego zwią- 
zeit handlowy pod nazwą „Riimpol’4, zadaniem 
którego jest forsowanie bandlu między Polską 
a Rumunią.

W ie lk ie  uroczystości odbyły się w dniu 4 
sierpnia b. r. jako w dniu urodzin królowej ru­
muńskiej Maryi. Na uroczystości tej obecni by­
li w < t w M j  oób także i Polacy z konsulem 
polskim drrm Stanisławem Kwiatkowskim na 
czele. Między generalieya zjawił się też przed­
stawiciel armii polskiej, ftpecyalnej misyi ba- 
wiąeej w Ozemiowcaeh, gen. Ałbinowski. co 
podniosły z naciskiem dzienniki ozerniowieckio 
bukareszteńskie, jako objaw spacyainej przy­

jaźni i sympatyi z es trony polskiej. Wszędzie 
też zapewniają, że szczególnie królowa Marya 
pracuje usilnie nad zbliżeniem obu sąsiednich 

^re^ŁyCiu można będzie niezbyt długo wpr,» państw, które irie mając najmniojszych sprze- 
eoli™ p ‘»lskę na drogę odbudowy. Jedynym cznych mtoresów*, sranowić winny potężny wał 
py W c i ą g ó w  jest zapewnienie wyższej sto- zgody i porządku od morza Bałtyckiego po mo- 

*•*03 ludności, to zaś winno stanowić rze Czarno. '

kazała isiotnie za<iziwiająG1 z,B^ll̂ ’™^t̂ +;j Zen(H • WSZyKfkjeor0> co ni,. jest niezbędne. Polska mo-
politycznego organizując - 1*-’ . L A przez i że otrzymać pomoc z zewnątrz, musi jednak
wprowadzen,e porządku rzucając

liny P0^ rozwój gospodarc/Ą' '
Na pod*7” a* I za t0 0ĈfBić zagranicy w zamian swój nad-

^będzie mogła Polska wytwarzać na wywóz, tein fetWOrzyę- i _______ j

, , » c * - .  , „i, k  ' m i a r  pewnej części p r o d u k  c‘v ‘i. Im rychlej
dobrego doświadczenia mogę ednak twle** - fc ,1 " ‘

** ^  r,Zc^ polityczny można “V  Wcześniej wzrośnie dobrobyt kraju i poprawi
pizcciąr Uku dni, armię i porzą^ « łę  stopień zamożności ogółu. Przez zak&z przy-
miesiącach, to natomia«t życie i^onoraiczne O f » - ^  J
nio moż«' Sjp rozWipąć prędzej, niż w ciągu 
lat. Teraz Tfta p0kka przed soba na j"3̂ ' 1̂ - 
sze zadanie; budowę swego życia gospodar- 
czego. Wewnętrzna pomoc jest nieznaczną1 czf*r 
śeią tego zarr^dnienia. Wobec ekoBOfl)icZJ1PK°

towarów niekoniecznie potrzebnych, przez, 
roł^nzenie wytwórczośei i przez oszczędność

Wielki strajk na Gont. Siasku. racyi wszeehroeyjskieh cukrowników. 0,1 rok* 
1888 powierzyło mu ministerstwo finansów t-e- 

Katowice. P. A. T  Si-aji. górników : rosy jskró^o^ przedstawicielstwo Rosy i
się w dalszymi ciągą. Dziś nic pracuje 00 proc. |Ua n n ^ ^ ^ rod ow e j koidiirem-y, w B r a k l i  1 
górników. Robotnicy strajkujący podali do *°?tał V TW > '* ^
wiadomości warunki pod jakimi mogliby przy- ‘ < ukrwvpF którą te tenkcyę spełniał do
stąpić' do pracy. Warunki te są następujące: 
Natychmiastowe przyjęcie bez żadnego wyjątku 
wszystkich wydalonych robotników, natych­
miastowo uruchomienie nic zamkniętych fabryk, 
członkowie „GrcJizschutzu1’, którzy wstąpili do 
lego związku z własnej woli, pod żadnym wa­
runkiem nie mogą być przyjęci do pracy, za 
wyjątkiem tyeh, których zmusiła do tego nę­
dza, zniesienie stanu oblężenia, natychmiastowe 
otwarcie granicy i zapobieżenie brakowi środ­
ków żywności, uwolnienie więźniów politycz­
nych. Dalsze żądania dotyczą wynagrodzenia.

Kowy minister handlu.
Warszawa. P. A. T. Minister handlu i prze­

mysłu dr H ą c i a został na własną prośbę 
zwolniony z urzędu ministra przemysłu i han­
dlu z ■wyrażeniom mu uznania. Dekretem Na­
czelnika państwa z dnia 12 b. ni. zamianowany 
został pan Ignacy S z c z o n • o w s k i mini­
strem przemysłu i handlu.

Ignacy Szczerbowski urodził się na Podolu 
w powiecie bracławskim. w majątku Kapuścia­
ny dnia 14 czerwca roku 1853. Ukończył uni­
wersytet w Gandawie w r. 1873 »ę  stopniem 
inżyniera i po kilkoletniej praktyce Ar przemy­
śle cukrowniczym objął zarząd fabryki mająt­
ków masy spadkowej po śp. Józefie Jaroszyń­
skim, mianowicie cukrowniami w Babinie, w 
Gniewaniu, Dereźni i Kapuścianach. W  roku 
1885 zbudował według własnych planów kolej 
żelazną z Wapniarki do Kapuścian, w roku 1887 
i 1888 odbudował wedle własnych planów spa­
loną rafineiyę i cukrownię w Gniewaniu. W  
tymże czasie zaprowadził eksploatację grani­
tów gniewańskich. Był czionkii m . zarządu wie­
lu banków i Towarzystw cukrowniczych, pre­
zesem zarządu Towarzystwa wzajemnej aseku-

wybucbii wojny światowej, t. j. do roku 1914.’

Fas. Se;fis a u o t a  i i i  Pa
w arnzawa, (Telefonem). Nominacja ministra 

dia byłego zaboru pruskiego poe. W  ł a d.y.s.ł.a- 
w.a S.e y d y  jeszcze nie jest urzędowo ogło­
szona, mimo to jednakże pos. Scyda rozpo­
czął już przygotowania, zmierzające do uru­
chomienia ministerstwa.

Pos. Seyda uczęszczał do gimnazyum w Woł 
czu, zaś uniwersytet kończył w Wrocławiu, 
gdzin był czynny w towarzystwie literacko- 
słowiańskiom. które położyło wielkie zasługi 
koło rozbudzenia rnchu narodowego Da Górnym 
Śląsku. Po ukończeniu studyów uniwersyte­
ckich rozpoczął praktykę sądową, porze.m po­
święcił się zawodowi adwokata, najpierw w 
Krotoszynie, a potem w Poznaniu. Tn brał go­
rący udział w organizacji życia gospodarczego, 
społecznego i kulturalnego, przyczem zasłynął 
jako obrońca w licznych procesach politycz­
nych, wytaczanych przez policją niemiecką, 
działaczom poiskim. Z głównych spraw' sądo­
wych, w których pos. Seyda występował jako 
obrońcą^ najeży wymienić proces przeciw aka­
demikom w Gnieźnie o należenie do tajnegc 
stowarzyszenia, oraz proces przeciw Władysła­
wowi Grabskiemu o agitacyę wielkopolską, u- 
prawianą w  „Przeglądzie Poznańskim".’ ?. Sey­
da należy też do założjTcieli Towarzystwa Straż. 
Do parlamentu niemieckiego został wybrany 
w loku 1907 w okręgu poznańsko-wrzesiusko- 
ple6zewsko-jarodńskim. W  działalności porta- 
mentarnej pos. Seyda odznaczył się szczególnie 
Bwemi wystąpieniami w sprawie wrzesińskiej 
przeciw gwałtom niemieckim wobec, dziatwy 
szkolnej polskiej, oraz podczas dyskusyi nad 
sprawą wywłaszczenia W  roku 1912 Koło Pub



Str. 2. „GLOS NAIiG©U*‘ * daia 17 sierpnia 1919 roku. N/. lyrr

skie w Berlinie wy K a i o go swym wiceprezesem, irowiezem. członkowie Bady miejskiej, prze cist a-1 PASKARSTWO TYTONIA) WE. Za sprzedaż pa- 
którą to godność piastował to  roku f?18 Po j wiąiole Uniwersytetu, władz Jń stw o^ych  i ! P°K'
ustąp ien iu  fcs. Ferdynanda Radziwiłł:! ro^tał po-i prasy. Po Mszy bw ks. Jarosiński, zbliżywszy ( AWANTURNICZE MAŁŻEŃSTWO. W ul. Sta- 
wołany na stanowisko prezesa Kola Polskiego. jsię do ustawionych poza ołtarzem w głębokich rowiślnej podpite małżeństwo, Antoni i Mana Zie- 
Po wvparciu Niemców z ptenańskiego należał ; szeregach żołnierzy, wygłosił przemówienie, w j bósty. wszczynam głośne awantury; między inne- 
do organizatorów Naczelnej Rady Ludowe] i którem podniijł, jakie cnoty żołnierskie w i - l £ | f f i {  ®? t o w w . ^ r e ^ S K h .  *
i był członkiem Komisaryatu. Fos. Seyda liczy men nnec żołnierz polski, teraz, gdy me obcym I A'f Afc ŻYDOWSKI N a  POLICY ANT A. W  ul.
ob jenie 36 lat.

■

„ThraY* o interwencji Polski.

państwom, lecz własnej wolnej Ojczyźnie służy., Józefa na Kazimierzu żołnierz policyjny usiłował 
Następnie w serdecznych słowach pożegnał od-1 aresztować dziewczynę, sprzedającą papierosy. 
jeżJżającyoh imieniem dowódcy gen. ok regu _|™ cip ^ ŷ j f  p̂ J jT |  
gen. fymona gen. Piasecki. I skiej wybawił fetióża bezpieczeństwa dopiero pa-

Po przemówieniach odbyła się przy dźwię- ir.J policyjny, Niedes™ aresztowano.  _ ..........., ........................ ........
kach muzyki 13 p. p. rewia wojska przed ge- WŁAMANIE. Dnia 15 b. m rano włamano się 7n-ł *p inw^ał « rPTTj  nralwersacTi hvł s/p»tn 

„Gazeta warszawska" z dnia 11 b. m. podaje neralieyą i przedstawicielami miasta. Oddziały } ' ^ z_i i wanv m* Antoni t „ , « j

POl ą CZENie  s IĘ TPiECH INSTYTUCYJ 
HUMANITARNYCH. Z Warszawy donoszą: 
Pod sztandarem Polskiego Czerwonego Krzyż? 
z p. Heleną Paderewską na czele, łączą się Pol­
ski Biały Krzyż i Centralny Komitet pomocy 
dla dzieci.

SPRAWA NADUŻYĆ W  KONSUMACH WOJ 
SKOWYCH. Dzienniki lwowskie donoszą, że 
ujęto już i głównego obwinionego w sprawie 
nadużyć cukrowych, popełnionych w konsu- 
mach wojskowych, Pieprzaka, który początko­
wo był uciekł. Piepraak, przesłuchiwany ze-

ebaraktt.y 
się

„Dij żydów. iUwj Rosyę”  —  pod tym tyłu- witane serdecznie przez publicznośść krakow- wyjść, nadeszła właścicielka' która h&Ąła  ich ści

1“  *H!t “ V 1" 1' " ®  i S S i u Y S S e S . 1s a t a ^ £ T ! S S i » S S “ “opis ananydi wypadków na JJkrauue. n » błoniach, by dać wyraz sympaty dla boba-j SŁFPY yUKKJEJ. Atesztowano ociemniałegosow
„T^ioeir przedstawiają sytuacyę na Ru3i jako terskich „Trzynastaków“ , z których Kraków Karola Płonkę, który skradł kozę. będącą własno- 
walkę dwu rodzajów bolszewizmu: miejskiego, zawsze był dumny. Serdeczną pociechą d la ,śc*9 innego z woźnych szpitala św. łazarza. Ko- 
reprezent iwanego przez komisarzów, prejwa- wielu rodzin, rozstających się może nie na 7ę c-d-'brano 1 oddano właścicielowi,
żt-ie żydów, i drugiego, złożonego z włościan długo —  z synami, niechaj to będzie, że dzisiaj 
i dyszącego właściwą chłopom ukraińskim nie- „dzieci krakowskie11 nie idą już na rozkaz ob-
nawiścią do żydów. ! cych władz do Ołomuńca, czy Tezy nów, lecz

„Przywódcy tych band ’ —  pisze autor - - j w wolnem, olstiem państwie do .p^kiego j USŁUŻNY OSŁUGAC/ Niejaki
..skorzystali z nienawiści włościan uKrainskun miasta, gdzie niewątpliwie z.uskarbią sobie sym-; Sz btra ofiarował Bię pewnej pani, przybyłej z lYar-
do żydów a w szczególności do komkarzów; patyę mieszkańców. jszawy do Krakowa, odnieść dwa kosze ręczne z- W . : . . . . ,
narodowości żydowskiej, ażobv rozpocząć woj-j O godz. 9 wieczorem w  koszarach im. Sobie-i b.irIi*n? * garderobą, waitości 5000 kor. Z koszami' w raomow sprawa zaguuonyc

. . J . ■ v [■: ' ■ °  ■ , , ' „  i się jednak ulotnił. Aresztowane go po oewnvm ogromnych sum na poczcie lwowskie], które
nę przeciwko mm, ponieważ zydzi są obecnie ,skiego odbyła się skromna uczta grupy ofccerl czacie. lec, ' • ■ ■ *  -
jedyną w kiaju warstwą posiadającą. rów i zaproszonych gości. ! wspólnikom.'

Znikły bowiem baz śladu klasy posiadające,, CIESZYN KRAKÓW. Według informacyi

RZECZY DO ODEBRANIA. Podczas rewjzyi u 
niejakiego Stefana Górskiego zakwestyono ,Vano 
2 złote pierścionki, prześcieradła, kołdry i t. d. 
Rzeczy te są Jo odebrania w urzędzie policyj­
nym pod Zamkiem.

USŁUŻNY •0SŁUGAC7.

dników sprzedaży cukru Adolfa Briefera i Sa 
jnuela Koniga, subjekta firmy Singcra. Z obwi-

pożądane, łinlandya w zamian >u towary Pol- 
seo dostarczane ma otrzymywać przetwory njrf- 
towe, których uczuwą iwieiki brak.

K IED Y SIĘ ŻENIĆ? Piotrkowski „Dziennik. 
Narodowy11 podaje senzacyjny projekt amery- 
kańsKiego biologa, RedfiMa, który na podsta­
wie przykładów z biografii znaKomitych ludzi 
wykazuje, iż w większości wypadków wybitnie 
uzdolnione dziecko posiadało ojca, liczącego 
w chwili jego urodzenia więcej, niż 33 lat życia. 
„Świat ma w ręku srod»k do rozwiązania tego 
wielkiego zagadnienia, postawionego kulturze 
przez wojnę" —  wola ftodtM. —  „Dać społe­
czeństwu genialne lub choćby tylko wybitnio 
uzdolnione dziecko, jest obowiązkiem każdego 
mężczyznj, który w stanie bezżennym docze­
kał lat 40 i więcej. Każdego stam ego kawalera 
powinno się bezustannie niepokoić pytaniem:

nionych wojskowych został uwieziony jeszcze j ^dlaczego się nie żenisz teraz po wielkiej woj- 
woźnica, który rozwoził cukier, złożony w m a-jme? 7  vriza]i to twój obowiązek. Jeżeli świat 
gazynach StaómuUera, artylerzysta Jan P ia -! z0^tanie obdarzonym dziećmi ojców w wioku 
słoń. W magazynach tych przyjmował cukierdojrzałym^ od 40—55 lat, to istnieje uzasadmo- 

t ..j u, Tł.ii—  u i    xi? nadzieja, że nowe pokolenie będzie pokole­
niem olbrzymów umysłowych11. „Dziennik Nar." 
dodaje od sieoie: ,,A zatem panowie po czter­
dziestce —  z początkami artretyzmu, podagry, 
z zaawansowanemu łysinami i solidnem stano­
wiskiem —  dalej do ołtarza!11...

magazyniei, niejaki Kidwik Polhep, którego na 
rawe zostawiono na wolnej stopie.

CO SIĘ STAŁO Z MILIONAMI, ZRABOWA- 
Franciszek: NYMI NA POCZCIE? Lwowska „Gazeta Po­

ranna1 pisze: Głośną była zaraz po odebraniu

inteligeneya i burżuazya; albo zosąły wymor- „Dziennika Cieszyńskiego11 w najbliższym, cza- 
dowane, albo opuściły kraj, lub też kryją się 1 sie zacznie kursować trzecia para pociągów 
po misstack. j między Krakowem i Cieszynem, przyezem będą

„Tylko żydzi, którzy wypchali KLozenie jO-; uwzględnione w Trzebini połączenia z Warsza

E TYK A  ŻYDOWSKA. Pisma ameiykańskle 
czaiL, lecz skradzione kosze zdołał już oddać ■ aiialy być zabrane przez jednego z dzielnych donoszą: Żydzi w Milwaukee urządzili ..po-

poza tern obiońców tej placówki. Jak się obe-1 gTom11 na własnym rodaku, Dr Józefie Amsel 
cnie dowiadujemy, suma w lenczas wymieniana j Za to, i i  ten podpisał rezolucye polskie, zada- 
była tylko małą cząstką całego skarbu, k tó ry ! jące kłam o pogromach w Polsce, żydzi wyrzu- 
przedstawiał się w pokaźnej cyfrze 50 milionów j ciii go z synagogi, by Jechowa na taldego sy- 
koron. Pomimo, że władze zaraz wtenczas były na więcej nie patrzał. Spotkać to jeszcze ma

innych żydów, mianowicie brac’ Pinsd, za to 
samo przestępstwo. Dr Amsel jest polskim ży­
dem, pochodzącym z Warszawy,

50 - LETNI
Z Polski 1 ze świata. 

JUBILEUSZ KAPŁAŃSTW A.
• i '  • ' 1 1  • 1 u „ 1 „ ł  „ - , , iZ Myślenic piszą nam: Dnia 10 b. m. obchodził:juz na tropie tej kradz.ezy, do dzis, a więc po
ko komisarze indowi lub jako paskaize mają wv 1 do Warszawy. Pociąg, wychodzący 01 A  • v . • • u,-, , , 1 ,„ .+„i„„u  „ • • \, . . , . _  . j  . c  . ! *, ‘ t” . , t ^  , iw  Myślenicach oO-letzn jublileusz kapłaństwa “  blisko kwartałach, opnua pubbezna me do-
cos do odebrania. To tsz wszyscy ei Sckołow- godz. 2 min. 20 z Cieszyna, pojodzie wprost do ' ,  . .. . , „ „-i • a 1 -1 a * • zuXT , rj . . .  * » z-, t i •* 1 ' i . • . * i ks. Aleksander Plamiak. Cała parafia wzięła sro- .wicilziała sie, jakie wyniki dało śledztwo, jeśli

5 ’  ^ T l g S S L 1 'Z S Z S S Z Z Z :  »“  S S r - K ?  ?  S l Ź i S I  i  ^  * > ■ "  * * * » !  S a o c s . .  Ł  - » « * * *  (  SUSZONE R YB Y  NA OPAL. W  fa n n ik a d
c J ‘ i Ukrauie " Połączenia będą nasteDująe • W/jazd z Cie*' chowleustwem giejscowem i okolieznem n a  ™ ne. Społeczeństwo ma prawo dow-edzieć , warszawskich czytamy: Ageneya Reutera przy-

£ łn!efxe ich noszą przepaski z napisem: „bij szyna mniej w i je j  o G r.ino, przy jazd do Kr- i 0?-616* Książęco-Bjkupi Konsystorz udzielił ju- co się dzieje z jego fundusza.mii żądać, „osi wiadomość wedle doniesień Kołczaka z 20
żydów,

Przytaczając 
dowauych

mują « « «  1— 1 w  “ 1 — 1 M -  ..... w  rajszej nocy przeciągnęła nad Lwowem wielka dokumenty w sprawie traktatu, zw artego z po-
edzy Ukrainą a Węgrami.

iłu Ukraina miała dost-ar- 
1 agonów ropy, 6000 wago-

^  . ....... podmyła plony rolnicze i w wi<iu nów nafty w cenie 1 kor. za litr. 750 wagonów
„Polacy są jedynym narodem zdolnym do przyjazd Jo Ci£zvna o godz. 10 min. wyrządziła wielkie szkody w zbożu,;benzyny, a pwza =em także mydło, masło^i jaja!

wprowadzenia porządku w tej części Rosvi. j ZJAZD KOLARSTW A POLSKIEGO. W  pia- ° K‘ * U‘J0‘ 1 W zamian za to zobowiązały się w ^ r y  dos.ar-
n • - Ł x • * ■ ' a. i x- • * 1 j  ■ i -  1 1 • t- i - W YPAD EK KO 3 F JO W Y  P A T  czvc Ukrainie maszvn rolniczych. xbo«a na za-Znają, oni ten kraj i mogą mu zapewnić pokoj i tek dnia 1 o b. m. rozpoczął sie w Krakowie! «  irn iy i .A  . „ !  . . • .* . ; , . . *
elementarną organizaeyę, jeżeli już nie co in -, zjazd cyklistów i motorzystów z całej Polski. sft Lwuna: >a linii kobjowej Lv/ow Brzoża-, ^ 1 77_co l tf? c lara \ e v, yczn

^ & ^  !& > w . j i y m  sta^yi Łahodów wyda.-zyła się katastrofa -20,000.000 naboi 8 m/m. do mauhcliemw,

skiej. odjazd godz.

atgo. 1 Zjazd potrwa trzy dni. W  piąt k przed poiu-
armatnieb, 50.000W  przeciwnym wypadau, o P? ohupacya poi-' dniem odbył się wyścig cyklistów' na 50-klm.; kolejowa.. Lokomotywa zleciała z to u î  wryła | -libbOO.OG  ̂ 8- m. pocisków  ̂

sL» nie dojdzie do skutku, zanim Dentkin w/uio torze Kraków Wieliczka, śtanęlo do startu 15is‘f- w naiyp. Wsuulek wielk.ogo^wstrząsnienia:szr<»pn 1 1 inny matery wojenny, 
eui sę_ o tyle, łby  *ęgną‘  tak daleko na za -i kolarzy. Przy niesprzyjającej pogodzie, zwia-1 wylesżąły z wagonow szy„y, a odłamki zrauny | HANDLARZE TRUPÓ ' 1 , j7Ziemia Lubelska1 
ekód, kraj ten czeka zniszczenie i anarchia .

Zdaniem autora armia polska mogłaby przed 
końcem września być w  Kijowie, gdyby otrzy
mała należyto zaopatrzenie ze strony koalieyf . v  ̂    _ ,

(Kraków) 2 j. 10 m.; 5. Żmija (Kraków) 2 g. usunięciu przeszkody onegdaj wieczorem ruch;które trudnią się wykopywaniem zwłok żołuie- 
22 m. Po południu odbyły s:ę wyścigi na to- k i j o w y  został na nowo podydy. Jak donosi j rzy, pochowanych nie wielkich pobojowiskach 
rze Kraków-Mogiła. °  | --Gazeta Łwov/ska“ , przyczyną katastrofy by- północno-zachodniej Francy i i Belgii i przewo-

K AW IAR N IA  TE ATRALNA  ZNC W ił w  RF- £a wa<iliwa hudowa toru. | żeni cm icn do miejsc rodzinnych. Wprawdzie
KACH ŻYDOWSKICH. Dowiadujemy się z wia-i LCKARZE SZKOLNI. Jak poilają pisma | prawo francuske zabroniło sprowadzać zwłok 

. rygolnngo fródłą, że przed tygodniem od p. j łwcwsfcie, Rada szkolna krajowa zamie/za od polcgłyieh żohmray, ale mimo te każda rodzina

KRONIKA.
Z miastu.

M ATK A  BOSKA ZIELNA. W  piątek pczypa- Broszki, wicza, który był tylko przez parę mie-: jesieni b. r. wprowadzić sposobem próby k ica-' pragnęłaby mieć swe drogio relik wie tut obok
dało święto Wniebowzięcia N. Maryi Panny,
które, jss.it co roku, obchodzono uroczyście w 
naosem unoście W  kośeiołach prz.*d południem 
odbj ty się nabożeństwa, podeśSfe których świę­
cono zioła, przyniesiono z wsi podkrat odsłuch

sięcy właścicielem tej kawiarni, odkupił ją ■a-'rzy szkolnych w pewnej liczbie szkół ludowych, 1 siebie. Kosztuje to drobiazg, kilkanjście tysięcy
powrót żyd, Wetstein. Nie zapomniał jeszcze Is^minaryów nauczycielskich i w szkołach śre-! franków. Handlarze trupów dziułają tylko nc są. 
ogół Krakuwian haniebnego lżenia narodu poi- dnich w Krakowie i we Lwowie, o ile na ten j Co jest w tych manipulacyach majskandalicz- 
skiego, jakiego w tej kawiarni na estradzie cel przyznane będą fundusze w budżecie pań-; niejsze, to obok wysokiej ceny fakt, źe nocne 
muzycznej w sposób błazeński się dopuszczono.! ?twa. i te hyeny rzadko kiedy wykonują zwłoki auten-

do kościołów parafialnych. Pogoda jednakże Po tym skaudalu zamknięto z rozkazu policyi j ROZPRAW A PRZECIW DWOM IłiORDŁR- ■ tyczne, 'zęsto er0- to wskutea przeoczenia, czy 
nie dopisała w dzień świąteczny; po nocy, pod-i kawiarnię, a następnie nabył ją znany właści-! CZYNIOM. We Lwowie toczy się obecnie roz- też medbalstwa lub złej woli przedsiębioręów. 
czas której szalała wichura i padał dewze-z, ra- ciel piekarni, Broszbiewicz. Kawiarnia eieszj ła ‘ orawa przeciw dwom młodym dz:ewczętom, j KONSERWACYA ZW ŁOK W  GAZIE. „Głos 
nek był bardzo chłodny i wietrzny. Po południu'się dużą rrekwencyą polskiej publiczności, nie] siostrom: Adeli i Malwimie Suppan. które swo-; Lubelski'1 donosi, że w Dreux we Francyi w
wypogodziło się nieco, lecz chłód odstraszył' wiedzącej zresztą, że —  jak się dowiaduje-/jego czasu zamordowały stróżówę, u której miejskim rezerwoarze gazowym znaleziono tni- 
pubUczność od dalszych wycieczek. jmy—  Wetstein był dalej cichym wspólnikiem mieszkały. Było to morderstwo rabunkowe, pa robotnika, który zaginął bez śladr w r. 1887.

Z  Of ERY komunikują: Ostatnie dwa przed- ] i robił dalej dobre interosa. Teraz, gdy kawior- j Roz;»rawa odbywa się częściowo tajnie. Zarówno ciało zmarłego, jak jego ubranie były
stawienia operowe 17 b. m. w niedzielę odbędą nia znowu jest w rękach żydowskich, spodzie-1 KRZYŻE ZASł^UGI ZA OBRONĘ LW uW A. zachowane w stanie, w jakim się tam dostały 
się wcześniej, ze względu na y^jaad członków Jwać się należy, że -publiczność polska, zwłaszcza I Z Warszawy donoszą: Żelazny krzyż zasług! za przed 32 laty. Pisno w książeczce notatnika.

były za,ekwostrować 8000 ton-, suszonych ryb, 
abv niemi opalać lokomotywy.

CZŁOWIEK I JEGO ZEGAREK. „Dziennik 
Narodowy11 zamieszcza ciekawe szczegóły 
„z życia zegarka kieszonkowego11. Okazuje się, 
iż zegarek, ten dobroczynny mechanizm regu­
lujący życ;e człowieka, jako jego dobry i nie­
odstępny towarzysz, posiada także w  swe.u 
bycie kieszonKowym cechy analogiczne do ży­
cia istoty, której służy. Zegarek ma naprzód 
własną hygienę, zupełnie jak człowiek. Nie- 
zmiumie wiele zależy od „regularnego trybu 
życia” , a więc o<? nakręcenia mechanizmu stula 
o jednej porze. Zegarek żyje mniej więcej lak 
długo, jak człowiek. Zwyczajny żywot zegarka 
waha się między trzydziestka a czterdziestką, 
choniai bywają takie długowieczne: pewien ze- 
ga.m isln napra wił swojego czasu zegarek, któ­
rym przez lat 125 bez przerwy posługiwały się 
dwa pokolenia. Lepsze zegarki wytrzymują 
dłuższe żywoty, bo i 50. a czasem nawet 70 lat.

TOREADOR GUBERNATOREM. Z Madryt/ 
dostała się do dz ennfków franencltich wiado 
łrmś, i t  niejaki Ludwik Maiszant;ni, Liegdj i w 
rzędnik kolejowy, a później jeden z najwybit- 
ni< jszych toreaderów hiszpańskich, został mia­
nowany gubernatorem c/wilnyiD jednej z pro­
w incji bezpańskich. Gdy już wiek nie pozwoli! 
mu w ystępow ać więcej na aretie, przerzucił si^ 
do nolityki. 2iostał z początku radnym micjsk:iu 
w Madrycie i stopniowo doszedł do tej wycot 
kiej godności, jaką mu teraz ofiarowano.

I komiinik- 'y .
ż  TOW. OBRONY ZACH. KRESÓW POLSKI 

Ziniud Tow. obrony zachodnich bresć - Polski u 
Krakowie uprasza wszrstkich Polsko w. nic w ubi­

orki estry warszawskiej, kłóry nastąpi tego sa-|zaś sfery oficerskie, przestaną do niej uczę- obronę Lwowa otrzymali w Warszawie: p. He- znalezionej’ w jego kieszeni, aczkolwiek zapiski Górnego zajdm !b^c&  ? by
mego dnia po przedstawieniu. i szczać. Byłoby hańbą popieranie zakładu, któ-|le.na Żelechc /sl:a, pp. Jan Fryling. 81.55X311 Isz- robione były tylko ołówkiem, było najzupeL ‘ chcieli w ważnych sprawach zgłosić się Mura Tow.:

Popołudniowe przedstawienie „C jru l ka“ roa-1rego „neutralny1* właściciel zezwolił na obełży- i kowski i Tadeuszy Czyżowski. nioj czytelne do tej pory. Uniwersytet, tmla 3 ^ miedzy godz. T r 8 wieczór,
pocznie się o god*. 3. Wieczór le ,JDołi“  o 7. wy w  bryk przeciw narodowości polskiej. Jest W IZYTATOREM KOLONII „DZIECI N A ' PIERW SZY OKRĘT FINLANDZKI DO Zamiejscowych uprasza się o zgłoszenie swyeu a.

POŻEGNANIE „KRAKOW SKICH D ZIECI*.; też pieczą pożałowania godną, że nie znalazł W.E8"  w MalopoLce z ramienia ministerstwa GDAŃSKA. W  „G a i cie Polskiej" czytamy: ! ^ óir I,st0WT!,e b0fI wymienionym wyżej adro;
Z powodu odjazdu 1 K rakowa do Modlina ba- się nabywca lub konsorcjum polskie, któreby zdrow‘a. został mianowany Dr Waleryan For- W  najbliższych dniach przybędzie do Gdańska \y SPRAWIE KSłĄńEK I POMOCY SZKOLk
talionu zapasowego 13 p, p „ w pftatek o godz. kawiarnię tę kupiło. Tuszymy jednakże, że to beński. _ _  __ pierwszy okręt fiński, naładowany towarami ] NYCH. Wyszedł z druku pierwszy zeszyt progra-
10 rano odbyła się na Błot/ach uroczystość po- się stanie, przedtem wszakże 
żegnania naszych trzynastaków. Przy ołtarzu nien być solidarnie bojkotowi 
połowym, oudobionym barwami aarodowemi i ; publiczność, 
ziełcuią, Mszę św. odprawił kafehm załogi ks. DZIECI POKĄSANE
J?TOo;uaki. W  nabożeństwie wzięto udsiat gene-! pewien obywatel ze Z w im ^ b * preroo- p 0 konferencvi uchwalono uprosić radcę tonn herbaty, 100 Ponn kawy. 30.000 skrzyń za -: m0(7  S!> obocnie w toku. Wszyscy autorowia
ralo.Je R ^ e O d  i tm m ,  .Tana 0,1.™ » ? a 5 aa **]=<•'<• patok. Naat.pant. ' ro ,W v .-h  Pol- 1
stopni, prezydyum miasta z preirałenttm Fede- f.Hno do zakładu prof. Bujwida. skiej we wrześniu b. r. ski z Finlandya d'a obu łych pań>tv jest nader 30 użytku szkolnego, winni nadesiać po 2 egzem-

Z dzisiejszej Francyi.
(Okrneieństwa nhjueekk-. —  leh systematy­
czność. —  Jeńcy francuscy jako oełm^a w 

ataku. —  Sprawa rimU* Dnq»e).

Gdy w tt.tsie wojay dochodziły do na* z 
państw nemraluych wieści o m b 1, ckich gwał­
tach i okroeieńatwach na Zoehod/e wyznaję 
otwTTeie, żem wiele z tych opowiadań kładł 
na karb or-^ody i podub canla. ras on yeh nie­
nawiści, które tak bardzo sprzyjają mijaniu się 
z prawd*. Miętośmy wprawdzie w Potou e aż 
nadto przykładów wj nzdania niemieckiego i 
austrya *k “go tołdrztwa, wiedzietośmy j*k  
Niemey . podarowah w Kalisza, wklu z raw 
widziało sowbianice, którymi aruia Arey kgięci* 
Józefa F rdynanda zna 'ryła swój pochód, słv- 
szc oimy również o praskich gwaDaeh na ła­
twiej ale wraiałem, le  prowadząc wejnę we 
FraRcyi. F m otj będą się bardziej liczyli z opi­
nią państw neutralnych, a rwfazzcra Ameryki, 
Ł-m bat iziej, że łoseu Fraurri świat eałr dale- 
ko K dziej się interr*Ow at z niż cii m ą  nio- 
dolą.

Opędziwszy melowno dwa miesiące w » Fran­

cyi, gdzie od czasu za wart >a zj,>ri«szenia broni, 
s zwłaezrza od czasu podpisania pokoju, niena­
wiść do Niemeów znaczułe otlabła, przekona­
łem się, że u szystko co jmy w czasie wojny sły- 
l f i: o niemieckłch okrticlr ńsłwafh na Za.cho-

i

ozeli
jdzie było jeszcze baiJzo Jnlekiem od prawdy. 
;N:e mam tu na myśłi dobijania rannych, ani 
mordowania poddających mę żołnii rej-, bo wy­
padki tego roda&ju były tak częste, że o mch 
nawet wspominać nie warto. Sam przecież sły­
szałem w Dębiey w 1915 r. tirzeeh niemieckich 
żołnierzy oLełpiaeych 3ię uiordo/raniem Rosyan 
z karabinów maszynowych, gdy ra, podnosząe 
ręce do góry i rzucając broń, tłumnie się Niem 
com peidawali. Nie dziwiłem się wice wcale, 
•rdym o podlonych vypailkach słyszał we Fran­
cyi, bo przecież posiepując w ten spuftób, źoł- 
rżerzo niemiecey stosowali się tylko do iod. 
których kilkanaście lat przedtem ndiicłał im 
Wilhelm IL gdy ich wysjłał do Chin przeciwko 
Bokseroiaa i poleca] naśladować Hunnów, mó­
wiąc: „Nie dawać pardonu!1'  (p a rd on  r ird 
niebt regebenr:). Pisał też niegdyś cesarz: „R e­
gi? Yołiiwtas suprema łex‘\ więc wobec katego- 

: rjTezne£ o imfjeratywu i>*cuarchy, mus ud zamil­
knąć kaniowski imperatyw sumienia.

' Chodzi mi |u przedrwszystkiem o wyrafino­
wane, na zimno i metodycznie W>nąyślanl okru- 
cieństwo, którego tyle przykładów możnaby 

' przytoczyć, (graniczę się do dwóch faktów zu- 
f-ełnb- autentycznych. Na poerątke wojny szedł 

' oddział niemiecki do rUzkn, pędacc przed sobą 
groai?jdę cj^wiłnych i wojskowych jeńer>w fran­
cuskich. Niemcy sądzili widocznie, że żołnierze 
Iran ruscy nie ośmielą się strzelać do swoich

I Współbraci. W  istocie, żuawów ogarnęło za­
mieszanie, a :ęcc trzymające karabiny opadły.

; Ale wśród pędzonyeh jeńców odezwały rię wo- 
jłania: „Na Boga —  strzelajcież!’1. Żuaw] usłu­
chali i jeńey padli od kul francuskich.

Było to w 1914 roku, w czasie gdy Niemcy 
dopiero niedawno świeżą krew ludzką w  Beb 
gil poczuli. W e wai francuskiej zajętej przez 
wojBko niemietbie, zamknięte pod o-trażz w pi­
wnicy kilku jeneóu francuskich. Jedeu z nich, 
bardzo eięiko ranny sierżant, napróżno prof d 
o wodę. Jęki te i wołania usłyszał jedenastole­
tni Emil Der pro, więc zakradł 3ię do piwnicy 

'i  podał raun„mu kubek wody. Na nieszczęścia 
spojtreegli to niemieccy żołnierze i zaprowadzi­
li chłopca do oficera, który mu spokojnie pi- 

i u iedział, że k »d y  » ę  tak chęłnie pi/święca dla

nieszczęśliwego rodaka, to będzie mia-f zaraz 
sposobność oddania mu jeszcze większej usłu­
gę W  towarzystwie kilku żołnierzy zaprowadził 
oficer dziecko do piwnicy, wcisnął mu karabin 
do ręki i kazał rozstrzelać rannego sierżanta, 
by tym sposobem skrócić jego cierpienia. Chło­
piec stał jak wrytjt, potem rzuci! karabin, ale 
mu go zaraz znowu w ręce wtłoczono, a oficer 
groził dziecku natychmi-istowem rozstrzelaniem 
jcżełi l-ozkaztt nie wykona. Słysząc to ranny 
jeniec, zrezygnowany i gotowy na śmierć, ra­
dził małemu Emilów1 wykonać rozkaz i tym 
sposobem uwołnić go od cierpienia, przez co 
preyuajmnicj sam własne żj-cie uratuje. Emi1 
Deapre milcyaif 'irzez chwilę, lecz nagle schwy­
cił karabin, zmierzył się do rannego, a potem 
szybkim ruchem awroci -razy jgję w strvnę ofi­
cera, wypalił. OFcct padł, a dziecko zakłuli 
żołnierze jedenastoma pęhnięciami bagnetem.

Być może, te wojaka francuskie w żądzy od­
wetu. dopuszczały się równie* wykroczeń wo­
bec Niamców, że nietjlko żołrierze z kińonii, 
ale i rodowici Francuzi nieraz wobec jeńców 
i rannych zawbriH —  ale tej syst fEąatyeznośoi 
i  zimnego wyrachowania po francuskiej sł ronie 
nie było. Francuz mógł być okrutny w przy­

stępie gniewu, gdy żądza zemsty zagłuszała 
mu sumienie i mąciJa mu urny ł, o,le nigdy pla- 
nowo i metodvMnie, jłorlezas gdy okrucieństwa 
niemieckie bywały rozmyślnem stosowaniem 

i terroru dla orfmśmielenia nieprzyjaciół i wy- 
i muszonia na nich pokoju, tak jak boHbanlouwi- 
• nie Londynu -m. Łuwp»łtiiów. 'zamordowanie kil- 
I kudzifiśęelu osób w ko Ssiut-Ger *i* * 
! fłalclionośnoj aimiaty w Wielki Kątek i Tdorpo- 
; do .ranie Luz ułan ii, miały zawrze na celu przc- 
' rażenie i zniechęcenie, do wojny wrogów Inb 
i państw neutradaych. Naturalnie skutek tego 
: terroru był zawsze wręcz jirzeciwny i wywoły­
wał najzgubaiejsze dla Niemców reakcyc. Psy­
chologia niemiecka święci moż| tryuiwy i.a 

;katodracli i w iaboratoryai-b. w książkach i 
i podręcznikach, ale w pobtyce zagranicznej i w 
j sposobie yrowadzenia wojny, dali Niemcy do- 
iwody tak wyjątkr-wej nieznajomości ludzi, te 
.a ich ignoraneya p.ycbdogii przewyższa osla- 

| wioną niosnajomeść gtś rafii Ę iO nctiz^ , któ­
rą im zresztą zupełnie kucznie zarzuć?jo.

'Iąokoóczc.iic raat^-ii).

ALBA  Szamoon do myda włosów, f Wszędzie do nabjste,
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plarze do ©ceny wraz z odpowiednie/n podaniem, j taryaeie prezyd. magistratu w sobotę w  go~ 
Adres dla przesyłek i podań: Warszawa,_ Minister-, kinach pomiędzy 4 a 6 po południu —  Na pe- 
stwo W fi. O. P.. Sokcca szkolnictwa średniego, . , - • , - , ■ „
Wydział programowy. p!ae Trzech Krzyży 8. I Mtaw! m  kompania honorowa z muzyką

WARUNKI PRZYJĘCIA DO KORPUSU KADE- j armii gen. Hallera. W  salonach na dworcu ko- 
TÓW W KRAKOWIE. Podania bezzwłocznie wno­
sić do Dowództwa korpusu kadetów w Krakowie.
Przyjmuje się kandydatów na I i II rok z ukoń­
czoną IV, względnie Y  klasą szkoły średniej.
Egzaniina wstępne 28 b. m., 8 godz. rano. Opłata 
4500 koron rocznie, oraz 409 marek jednorazowo.

Hooverowi

K O N K U R S .

lejowym przedstawione zostaną 
delegacye.

* * *

W  podróży p© Pokce towarzyszą dyktatoro­
wi światowej aprowizacyi p. Hooverowi: Coło- 
nel Logan, gen. Goodyere, Charles Taft, junior, 
Commaaier George Baker, Charles Kloeber 
(Associated Press), Capitain A bele, książę Ka­
zimier* Lubomirski, poseł poiski do Ameryki, 
Jan Horodyski, oficer sztabowy. Naprzód zo­
stał wysiany prze* p. Paderewskiego Ksawery

farsę francuską utalentowanej spółki autor­
skiej: Henoequina i Yebera. Na scenie przez ca­
łe trzy akty panował ruch, życie, jedno „qui 
pro quo‘ ścigało drugie, sytuacye wikłały się 
w arcykomiczny sposób, a na widowni raz po 
raz wybuchały salwy szerego śmiechu.

Osią sztuki jest cale zatrzęsienie nieporozu-, - t. z. i . 71 , ,  . .
- *  v 1 Di Celestyna R y d  e w s k i e - g o  z Poznaniamien, wynikających z tego, ze podczas ubie- ■ ,

cześć przyszłych 
sprzymierzonych z

władców Rosyi i 
sobą.

Niemiec,

Przedstawicielstwa polskie w idaósko.
Rada 

B o 1 1 a
ministrów mianowała ks. Feliksa 

ze Srebemika w Prusach Królewskich

W Biurze Patronatu dla Spółek oszczędności 
I pożyezefc p f*y Wydziale krajowym jest d o 1
obsadzenia posada (jedna, ewentualnie więcej) | hr. Pusłowski, sekretarz osobisty prezydenta 
łustratora (ów) Spółek oszczędności i pożyczek Rady ministrów.

(systemu RaifMsena) I W  * *  * ^  ^ t a t o r a  żywnościowe-
go: Herbert Clark Hoover urodzony dn. 10 smr- 

oraz posada lustratora innych Spółek roiniczycb pn£at 1374 r w West Branch Ja, uaoóezył wy-
W a r u n k i :  Wiek do 40 lat, ukończona naj- dział inżynieryjny na Stanford Unicersrt.y 1895 

mniej szkoła średnia, znajomość buehalteryi. (B. A.). Posiadając różne urzędy w swieeie
Do posad powyższych przywiązana jest płaca 

X. IX , ewentual. V lł i  rangi (z dodatkami) 
w miarę kwalifikaeyi, oraz wrót kositów po­
dróży w myśl ogólnych postanowień. Miejsce 
służbowe Lwów lub Kraków.

Podania, zaopatrzone w potrzebne załączni-

przemysłowo-haadlowym do roku 1914 zajmo­
wał się dużo łaciną i przetłumaczył dzieło: 
„Agricilas de He Metałlica” , na zasadzie które­
go został mianowanym L- L. D. (doktorem 
praw) w Grfondzie w r. 1919. W  r. 1917 został 

I mianowany L. L. D. w Brown University i w
Jest oa rTru-

stee" (opiekunem) Stanford Uniweisity, oraz 
członkiem królewskiego Towarzystwa Geografi­
cznego. W r. 1914 został mianowany na urząd 

.. , , państwowy do American Relief Conuniłtee, a
!,P rJLw a P a a s t  w a  P  ° l s k l ® £ °  w .oku 1915 do Relief of Belgium Committee.

prot WŁ Leou. Jawoiski. Z^zyt I. Prawo po- w  kwieŁniu 1S17 r. do sierpni.a tegoż roku pia_
lityczne. (Od 1 tartego 1918 ao ***** _ )• 8t0wał Uiź^d: Chai/man of Pood Commission
Nakł. Krak. Spóflu wydarra. Kraków, 1919. Nmtional Defence, *  fxł 10 sierpnia 1917

ki i , curriculum vitae“ , należy wnosić do Biura uniwersytecie of Pensylwania.
we Lwowie (ul. Mickiewicza 3). k

NOWE KSIĄŻKI.

sierpnia
pełni urząd U. S. A. Food Administrator.

flestauracya kościółka św. Wojciecha.

Repertuar teatru miej. im. J. Słowackiego.
Repertuar opery.

S o b o t a :  „Dola".
N i e dz i e I a: „Cyrulik"; wieczorem „Doła“ .

Reoerhiar ie jakiego teatru powszechnego, j Otrzymujemy następujące pismo:
Repertuar miejaKiegu *  Ks. Długosz pod rokiem 995 pisze, że św.

S o b o t a :  „Chrześniak wojenny .  ̂ ' Wojciech, biskup praski, przybywszy za Bołe-
N i e d z i e l a :  Po pot. „Śluby panieńskie ; Kjawa ohrobrego do Krakowa, miewał tu na
N i e d z i e l a :  Wieczór „Śluby panieńskie . j jy Ilku kazail:a do ludu w rozum'anym przez

[Polaków języku eseekim i tęm tak wdzięczną
zostawił po sobie pamięć, Ae po zamordow a-

P o n i e d z i a ł e k :  „Czartowska ława".

głej wojny w r. 1918 do państwa Marjolin przy­
bywa „chrześniak wojenny" pięknej pani do­
mu, żołnierz (zresztą nieznany jej przedtem) 
Barnaba. Lecz nie jest to Barnaba autentyczny. 
Zamiast niego, prostego kuchty, zjawił się ele­
gancki, przystojny jego kolega z wojska, p. 
Lambert. Żądny przygód młody człowiek, ko­
rzystając z krótkiego uriopu z frontu, zamie­
niwszy się na książeczki wojskowe z poczci­
wym Barnabą, przybył do Paryża do pp. Mar­
jolin, aby... zbałamucić „chrzestną matkę" Bar­
naby, panią Żo^iettę której fotografię widział 
w rękach kuchty. Niestety, me uilała się sztuka 
panu Lambert, bo niebawem do domu pp. Mar 
jolin przybywa jego żona, Lucyna, a wreszcie 
i Barnaba we własnej osobie.

W  kalejdoskopie zabawnych nieporozumień, 
jakim jest „Chrzieśniak wojenny", artystów 
nie opuszezała werwa i humor. Dyr. Jamiński, 
jako mąż pani Żorżet ty. urodzony safandula, 
kapitalnem ujęciem tej komicznej figury przez 
cały ciąg sztuki bawił audytoryum. Z fimczyą 
i wdziękiem wywiązały się z zadania pp. Cze­
chowska i Morska w rolach młodych mężatek. 
P. Kliszewski (50-letni pułkownik) i p. Kuchar­
ski (Lambert! dali figury żywe i zabawne. P- 
Korecki był może zbyt niezgrabnym, choć szcze­
rze komicznym Barnabą. Reszta wykonawców 
uzupełniła zespół, któremu na jedno tylko 
zwróc'ć należy uwagę: na tempo gry, miejscami 
nie dość szybkie.

Publiczność, przepełniająca teatr, bawiła się 
wyśmienieie; po każdym akcie rozlegały się 
huczne oklaski, E.Z.

przedstawicielami polskimi w  komisy? granicz­
nej między Gdańskiem a Polską. Kom isja ta 
pracować będzie przy boku trzech członkow, 
mianowicie jednego przedstawiciela Polski-, je­
dnego Niemca i jednego z koalicyi. Jeden z na-

wym przyjęli go reprezentanci władz rządo­
wych. miasta, wojska, oraz bardzo wiele publi­
czności. Na dworcu na- powitanie stanęła kom­
pania honorowa. Hoorer, któremu towarzyszył 
ks. Kazimierz Lubomirski, oraz dziennika/* 
amerykański red. Czernecki z Chicago, pojc- 
ehał po krótkim postoju do Galicyi wschod­
niej. Jutro p. Hoorer przybędzie do Lwowa. 
P. Hoorer będzie przyjęty śniadaniem u ks. lai- 
fcounrskiego, po południu diieci z półkolonii 
lwowskiej, w liczbie 5000, które korzystają * 
darów żywnościowych Ameryki, zbiorą się ru­

szy cii delegatów będzie zastępcą. Delegaci nasi j zeTn> celem urządzenia Hooveł©wi owacyi. Wie- 
bawią obecnie w Warszawie. W  przyszłym ty- j  e*or9®1 reprezentacya miasta wyda obiad <Ha 
godiuu udają się do Poznania, poczem osiadają i Doovera. Dzienniki lwowskie w artykułach wi- 

- - Aa,ją serdecznie p. Hoorera i wyrażają nadzie-
że osobiste przekonanie się jego o stosun­

kach żywnościowych w Galicyi wpłynie na

Rokowania Boiska-nienreckie.
Berlin. P. A. T . Rokowania polsko-immiie- 

!;io odbywają się codziennie. Francyę repre­
zentuje gen. D u p o n t ,  Anglię gen. M a n c o l ,

iniu go przez bałwochwalczych Prusaków', po-j'1,V̂  - 0 n 1 ■* ., ł™**7' fh  , k
Idobno około roku 997, Krakowianie na cześć v' ‘.vżeż» rada ententy upowaznua o 1 uzi ■
' jego i  pamięć męczeństwa, w  miejsca, g-dzie 1 rokowamach oficera j »  P 0 ł' s 1 e S 9- *

Z powodu przyjazdu do naszego miasta dy- ^ów ił k«a_!tnia, kościółek wyuUwUi I nv niemieckiej biorą aczm j*ko rze -z z .

Hoover w Krakowie.
ktatora żywnościowego Hoovera, prezydyum 
miasta ogłasza następującą odezwę do mie- 
•zkańców Krakowa:

W  dniu 17 b. m., t. J. w niedzielą o goda. 
9 rano przyjeżdża do «  egu nrasm, Cmleui w  
pozuania się. z naszymi stosunkami żywnościo- 
wemi p- Hetbert H o o r e r ,  d&ngat Stanów 
Zjednoczonych Ameryld Północnej, mąż, przeję­
ty na wskróś ideą najszerzej pojętego humani­
taryzmu, mąż, któremu setki tysięcy naszej lu­
dności, naszego Państwa zawdzięczają możność !

Miechowita potwderdza to podanie o założę-, ■ . . . , .  .
niu kościółka, a Niesieeki pod herbem Odro- j sl'vP°-a !’:u‘L -udowej niemi .ej

7_ . _ _ ,1.  C e l i n  4 1 lrrtfrn

ny niemieckiej biorą udział jako
i burmistrze z B y d g o s z c z y  i T o r u n i a ,  za-

w G d a ń s k u ,  gdzie utworzą biuro.

! P R  O M  WU ( A M .
Warszawa. (Telefonem). Sprawa Śląska Cie- 

szyńskiego wchodzi obecnie w stadyum decy- 
dająee. Definitywnie mają rozstrzygnąć spra­
wę połączone komisye dla spraw polskich i dla 
spraw czcsko-slowackich. W  dnin 5 sierpnia 
delegacyi polscy otrzymawszy telegram od pre­
zydenta ministrów Paderewskiego, iż rokowa­
nia polsko-czeskie w Krakowie zostały zerwa^ 
ne i postanowiono sprawę oddać rozstrzygnię­
ciu wedle sposobu ustalonego na kotiferencyi 
mięazy ministrem spraw zagranicznych pań­
stwa polskiego i czesko-słowaekiego w  Paryżu, 
zawiadomiło o tesa radę pięciu, iiada pięciu 
postanowiła, że w sprawie śląska rozstrzygnie 
sama i to jak najprędzej. O powyższem posta­
nowieniu. rady pięciu delegacya polska została 
zawiadomiona notą z dnia 8 sierpnia. Dnia 11 
sierpnia delegac-ya polska odpowiedziała umyśl- 
nem pismem, w którem zaznae-za, że postano­
wienie rady pięciu przyjmuje do wiadomości i 
wyra zda. nadzieję, że delegacya polska zostanie 
wysłuchana przez połączone komisye dia spraw 
polskich 1 dla spraw czesko-słowackich.

przydział dia wyniszczonych wojną obszarów.

Sojusz rosyjsko-polski?
Kraków. Radio P. A. T. z Paryża: Z Genewy 

donoszą: Do Genewy przybyła misya specyal- 
na, wysłana ja*e* admirała Kołczaka, złożona 
z kilku członków,' z pułkownikiem Pastucho-

posnaiiia wem na czole, celom nrowedzcnia rokowań, w

W3*. 
cek
hyw«*r *  Bafwm, miewał w kościółka #w.
Wojcieeba liazania w r. 1228, stąd wniosek, że 
na początku X III stulecia kościół ten już Istniał.

&w. Wojeiech miał przybyć do Krakowa 
z Węgiei. Ta jego droga dałaby się trafnie śla­
dami legend zaznaczyć. Mamy ich bowiem wie­
le w Jaeietekiem, w Sandeckicm i po wsiach,

H o e r s i n g,
idąc ta  Pruszczem, wspomina, że św. Ja- iD0̂ - (' r ®c k ( ? ' 7' . '  ko?1.' .̂an,,r „• • •
a .  . m *i -c -rv • *1 i orn7 kom W i n n ł i i i r  i iniu. V\ ozord-i w mini-Odrowąi, zakonnik św. Dominika, przy- WdZ KUUI* *u , l i n u J  .

steryum spraw zagraaicznych. odojda się nara-
wszystkieJł -eładz niemie-

praetrwania najcięższych czasów! Twórca i o t-  ! niezbyt od Krakowa odległych. Dość przypo-
. ,  , h  1 A A . 1 a  .  • if T  fl rtł rt 1 a  , f* m i  /-.rt 1 4- a — n a n t  A ,

■da przedstawicieli __  _
ekich w bpiawach polsko-niemieekieh. Oma­
wiano sprawy szkolne, kościelne, dobroczynno­
ści, dóbr państwowych i  łaeów, kolonłzacyi, po­
wrotu iaternowaaych i jeńców wojennych, a- 
mnest.yi i mnożenia dochodzeń, sprawy gospo­
darcze i komunikacyjne, sprawy uregulowania

gauizator pomocy dla dzieci, tego najdroższego 
skarbu każdego narodu. Jemu zawdzięczamy 
istnienie licznych kolonu dla dziatwy ąaaaoj, 
jemu zawdzięczamy ratunek od atrauzncj klę­
ski głodowej, do Niego anrra^rjy *»ę a nadrfe- 
ją na w Jrągi© jeszcze ciężkiej
rrzyszłoócŁ

Prezydyum miasta, pragnąc wyrazić Doetoj- 
aeniu Gościowi wdzięczność za Jego widko-

mnieć, że w Jaśle, w miejscu, gdzie teraz „tpi ikwestyi finansowych, jak emeniur i pensyi

kamienica zwana stary cyrkół, było źródło, o 
którem bjtJó podanie, że św. Wojciech* tędy 
przechodząc, przy niem przodków naszych, gdy 
byli jeaacte poganami, wiary świętej nauczył 
i jego wodą kilka tysięcy ludu ochrzcił; przy 
źródle zaś stała kaplica drewniana czci św 
Wojciteha poświęcona.

Pod Krakowem, tuż obok klasztoru Zwie-
duszną działalność, wzywa wszystkich mie-! r®J,ni°ck ®8®» stoi kościół św. Salwatora, z któ- 
tekańeów miasta, hy w dniu tvm wzięii ja k ! re" °  ambony miał, jak chce tradycya. św. Woj- 
uajTiczniejszy udział w uroczystym przyjęciu ae(*  do luda praemawiać' 0  M^.llnicyT p0' 
znakomiteyp przedstawiciela Ameryki według wiadają. i*  nazwa jej poszła od moal.twy Kra- 
na?tppujace«ro programu- kowian. którzy żegnając się zo sw. biskupem w

1. Dekoracja miasta. 2. Pmywitanie | tern tniejwn, prosffi dlań o pomyślność w po­
dwórcu kolejowym przez prezydyum miasta, -d^ ’ ,Bie,6ki Marcia w kronice pi?ze?
Dowództw® wojskowe, przedstawicieli wtafe, roka 1453 śr/- Jan Kapistran z przed ko
mstvtnevi ; dobroczynnych i  łaun-mitamych, i BCloł*  Wojciecha do ludu zgromadzonego
młodzież, dziatwę szkolną i delegaryf, 8 . Pan ] wieJki owef  ° V  i

- - 1 * v  — “*— ■— -— - grodzie liczył
wielce ł*k«-

Hoorer będzie przejeżdżał z dworca kolejowe- j ^ V ’ ktdl7 . w . '“ l” 3™  jt?c' 7̂ Ta 
go nJicami: Lubicz Basztową, Plocyaóską w I ^ o c z e s n ie  ptęuu świętych, po 
około Rynku, Sławkowską. Wzdłuż wszystkich i ^ Cznem ai^ o ls tw ie  w Austryi, Owchwh, Mo- 
ulie utweraą Upaleiy młodzież szkolna, o c h r o n - ! ^  Ba Węgrzech przybył do Krakowa i tu 
ki zakłady dobroc^nne, hum^hame ete. 4. ***“  dziewięć m.emęcy. Mówił po łaci-
0  godz. 12 w południe uroczyste powitanie ®ie lub wlosku-. a ludowl doP,ero Homaczono

sprawie sojuszu rosyjsko polskiego przeciw bol­
szewikom. W  kolaeh oficyalnych zapewniają, że 
rokowania toczą się na następującej podstawie: 
(Nfejrłiilt tUndiiic bicpodlegioid Polukf, iimanię 
praw Polski do Galicyi wschodniej i uregulo­
wanie kwestyi litewskiej przez mocarstwa.

Osa. Haller na Śląsku.
Cieszyn. P. A. T. Z okazyi odbytej tutaj dnia 

5 sierpnia rewii generał Haller wydał rozkaz 
pochwalny, w którym podnosi sprawność i do­
bra postawę woisk śląskich, poświęca wzmian­
kę pochwalną miRpyi i wyraża nadzieją, że woj­
ska. dywlzyi śląskiej nie ustaną w twardej pra­
cy nad zorganizowaniem 6iły zbrojnej narodu. 
Rozkaz ten każe stać twardo z bronią u nogi

- • . ttt ,, ,____   e;_ __ u kresów republiki, braciom na otuchę, a za-svi i podkomisyL W myśl tego zebrała się na . tt- . . . *  ,
przedwstępne narady komisya wojskowa oraz ^  przestrogę. Konczy mę słowami: żoł-
komisya dla internowanych i jeńców wojen- moree P/ SCJ  Jestem pewny, że pod rezkaauu 
nvch. Poza tern toczyły się obrady polskich de- pułkownika Latunka, który
legatów w innych spawach. Na piątek w y z n a - 1 - , nosl niezłomnego obrońcy Śląska, 
czone iost posiedzenie wspólnej komisyi gospo-l ™gdy »,e . ąawuHlzmme nadzier w was pokła- 
dai-czej oraz komisji dla spraw szkolnych, ko-1 ^ Z  ' J  ° W SawSK br0m° ?kuteczn,e swe  ̂
ścieinyeh i insżyt-ueyi dobroczjuinej.

wojskowy eh. Dzień 13 b. m. zajęły prace przy­
gotowawczo komisyi, podkomisyi polskich i dy- 
skusye nad ^głoszonym i referatami. O godzi­
nie 6 wieczorem odbyło się wspólne posiedze­
nie Obustronnych delegatów, na którem ustalo­
no termin posiedzeń polsko-niemieckich komi-

gotiz. 12 w . 
przez Radę m. Krakowa, w gmachu magietratu 
na IL  piętrze. (Wstęp za -zaproszeniami). 5. O 
godz. 4 i pół hołd dzieci i młodzieży krakow­
skiej w Parku dra Jordana. (Bilety wstępu wy­
daje sekreiaryat prezydyalny magistratu w so­
botę w godzinach między 5 a 7 wieczór). 6. 
Uwiedzenie pamiątek miasta, ora* zakładów 
sanitarnych w Prądniku Białym.

Prezydyum in. Krakowa pragnąc przyjęci© 
p. Hoovera jak najirroczyściej obchodzić, zwra­
ca się do wszystkich mieszkańców miasta, aby 
w dąć* tym zechcieli domy swe dekorować fla- 
gami pa*otw *pr*ymier*onych, oraz Państwa 
polskiego, jak niemniej, by wszystkie iMtytu- 
cye, zakłady łohwmzyane i humanitarne, za­
rządy ochronek etc. wtiąć w powrt.
nzej uroczystości jak wJeJmy udział aby 
dać wyraz jak największej radości z okazyi
goszczenia w naszein mieście ta* zasłużonego 
dla naszego społeczeństwa obywatela amery­
kańskiego.

Ze względu na krótki czas jaki dzieli dm 
przed uroczystością, prezydyum miasta wzywa 
wszelkie instytoeye, zakłady dobroczynne, o- 
chronki, by po bliższe informacye zechciały 
zg.aszać się w sekretaTyacie prezydyalnym m»- 

— Wstęp na dworzec kolejowy mają 
k*1 , tawicie! e władz, instytucyi etc. za zapro- 
^eniami, po które należy zgłaszać się w sekre-

słowa jego na język ojczysty. Tysiące Krako 
wian storayło się pod kościół śm. "Wojciecha 
dla usłyszenia świętego mówcy.

Droga ta sercu każdego prawego Polaka pa­
miątka minionych wieków, zębem czasu zni- 
Siciona. domaga się gruntwnego odnowienia 
i wewnątrz i zewnątrz; należałoby zestroić ze­
psute oTgany, przywrócić dawną grotę św. 
Onufrego, klęczącego przed wizerunkiem łaska­
mi słynącego Ukrzyżowanego Zbawiciela, od­
nowić ołtar* św. Jana Nepomucena i t. d. Do 
przeprowadzenia tego planu dopomogą niewąt­
pliwie znani z ofiarności i pobożności mieszkań­
cy Krakowa. Nazwiska ofiarodawców zostaną 
spisane w księdze pamiątkowej, a modlitwa ka­
płanów i wiernych, saaoszona w tym kościele 
za ofiarodawców i dobrodziejów, zjedna im pe­
wnie obf«te błogosławieństwo Boże. Roboty 
rorooczęły aię dnia 1 lipę* 1918 r.

Za komitet odnowienia kościoła 5w. Wojcie­
cha: Piotr Biliński, członek i referent, Grze­
górzki Nr. 24.

Miefskf teatr powszechny.
^Chrześniak wojenny", krotochwila M.

Henr.eęuiaa i p. Vebera.
Z sympatyczną premierą wystąpił we cawar-

tek teatr Powszechny. Dał bywalcom swoim sce. r . T _____
_  ni| knmoreui, żywą i niezmiernie scenieaną | Podczas bankietu wnoszono podobno toasty na

Berlin. P. A. T. Dzień wczorajszy wypełniły 
praeo przygotowawcze komisyi i podkomisji 
j>oLlneh i dysknsye nad wygłoszonymi refera­
tami. Potem o godz. 6 odbyło się wsęóine po­
siedzenia obustronnych delegatów, na którem 
ustaL/no termin posiedzenia eol-im-niomieckich 
komisyi i podkomisyi. W  myśl tego w dniu dzi­
siejszym zebrała się na przedwstępno obrady 
komfcya wojsh-owa. oraz komisya dla. interno­
wanych jeńców wojennych. W  innych działach 
toczyły się dniszc obrady przygotowawcze de­
legatów polskich. Na piątek wyznaczone są 
posiedzenie wspólnej komisyi gospodarczej, ora* 
komisyi dla spraw szkolnych, kościelnych i in- 
r-tytueyi dobroczynnych.

Mm Msdu-®?® mm Mn.
Warszawa. (Telefonom). Wedle pewnych wia­

domości, jałdc nadeszły z Wilna, odbyła się 
z końcem ubiegłego miesiąca pod Mitawą kon- 
fereneya niemiecko-rosyjska, pozostająca w ści­
słym związku * dążeniami, podjęłemi przez 
Niemców dla nawiązania ścisłych stosunków 
z grupami an ty bolszewicki e mi w Rosyi, celem 
zapewnienia Niemcom wpływu na przyszłą Ro- 
syę. Ze strony niemieckiej w naradach wzięli 
udział przedstawiciele, przybyli c Berlina, zaś 
ze strony rosyjskiej gen. ks. L i e v e n ,  orga­
nizujący wojsko antybofezewirkie w Inflantach, 
hr. K e l l e r ,  oraz przedstawiciel Kołczaka. 
Obecność urzędowego przedstawiciela Kołczaka 
dowodzi, iż powyższa konfereneya ze strony 
ks. Lievena nie była jakąś niesubordynacyą 
wobec admirała Kołczaka, lec* admirał Kołczak 
nawiązuje oficjalnie, wbrew eatencie, stosunki 
z Berlinem. Głównym tematem obrad była spra­
wa współdziałania Niemiec i Rosyi przeciw Pol- 

W  sprawie tej osiągnięto porozumienie.

ojczyzny.

Powitanie t a e r a  w Warszawie.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj odbyło się uro­

czyste powitanie Herberta Hoovera i uczczenie 
przez dzieci warszawskie. Już od rana ulice 
Warszawy przybrane były we flagi polskie 
i amerykańskie, a w oknach widniały podobi­
zny Wilsona i Hoovera» Uroczysty obchód roz­
począł się w Helciu Bristol w biurach Central­
nego Komitetu pomocy dla dzieci. Około god*. 
3 przybył do sali głównej biur Komitetu po­
mocy dła dzieci p. Herbert Hoorer. Oczekiwał 
go tam prezydent Paderewski, ks. biskup Gall, 
Zdzisław ks. Lubomirski, ambasadorowie ob­
cych mocarstw, minister zdrowia dr. Janiszew­
ski, Zantąd Centralnego Komitetu pomocy dla 
dzieci, przedstawieici sarządu miasta i t. d. 
Ho&yęra powitano burzliwymi okrzykami a or­
kiestra szwoleżerów odegrała hymn amerykań­
ski. Wzruszonego powitaniem Hoorera powita­
ła przemówieniem p. Paderewska, która złożyła 
mu hołd imieniem tysiąca dzieci, wyrwanych 
od śmierci. Przemawiał następnie min. zdrowia 
Janiszewski, ora* dyr. Cenrt. Komitetu pomo­
cy dla dzieci G a w l i k o w s  k.i, który wręczył 
H-ooyerowi hołdowniczy adres. Następnie od­
jechał Hoover w towarzystwie pp. Paderew­
skich, ambasadora amerykańskiego Gibsona 
i innych na plac wyścigowy, gdzie zajęto miej­
sca na trybunach. Rozpoczęła się defilada dzie­
ci, w której brało ich udział tysiące. Defilada 
trwała dwie i pół godziay. Po defiladzie Hoo- 
ver otoczony czworobokiem wychowanków ró­
żnych pułków (sierot, wychowawców na koszt

Koaiicyw ?ai>inet węgierski.
Kraków. Radio P. A. T. z Nauen: Wedłuj 

doniesień z Budapesztu, po długich rokowm 
aiach powiodło się wreszcie utworzenie mini, 
aterstwa koalicyjnego. Najważniejsze teki mi, 
nisteryalne zostały obsadzone, jak następuje: 
Prezjróyum min. Marcin L  o vas z y, min, sprawi 
zagr. tir. Juliusz A n d r a s s y ,  min. wojny Ste­
fan F r i e d r i c h ,  mir,, handlu Ernest G a r i ,  
m y, min. rolnictwa Stefan S z a b o, min. opie­
ki spoŁ Juliusz P  a i d 1, min. ośwaity Hu b u ł  
Teki ministrów zostały w nowem ministerstwie 
prawie ró^aomiernio rozdzielone między przed­
stawicieli stronnictw mieszczańskich a socjal­
nych demokratów. Rząd szegedyński nie jesl 
reprezentowany w nowem ministerstwie, po­
nieważ socyałni demokraci w szcsególnoścł 
Garamy odmówili współpracownictwa z grupa­
mi reakcyjnemi. Dla nominacji hr. Juliusza An- 
drassego były miarodajne jego fachowe wiado, 
mości i jego dobre stosunki polityczne.

Wieliró zwycięstwo Bentfcwa.
Pary*. P. A. T Radio warszaw. W  bitwi* 

pod Kamyszynem wzięły wojska generała Dc, 
nikioa w dniu 21 lipca 11.060 jeńców, 60 anoat, 
150 kulomiotów i mnóstwo materyału wojen­
nego. Dwie dyw izje bolszewickie, a mianowi­
cie 37 i 39 zostały zupefeaie rozbite. Kenntea 
generała Denikłna uzyskała j ad połączenie *  le­
wem skrzy&em kozaków uralskieh ne odcin­
ka, odległym o 8 mil na południowy zachód 
od Kamyszyna.

W ^ L K I NA SYBERYL

R *y * . P. A. T  Radio po*nań. Z Omska do­
noszą: Wojska rosyjskie podjęły ofenzywę i
pobiły bolszewików w okolicy Czelabińska. 
Botesewicy eufaję aię w popłochu.

Bfzrzad pa Ukrainie.
Warszaw*. {Telefoceaą). Według informacyi, 

jakie nadeszły z Pod dła t Wołynia, państwo Pe- 
dury rozciąg*, mą obecnie zaledwie na 1 1 pól 
powiatów, rew t* powiatów wołyńsko-podol- 
skieh jest terenem zupełnej anarehR ! ustawi­
cznych otwrf miedzy lóżnuai gnwująceaii hae- 
dami na tyeh oha*arach. Władza bołezewicfcaf 
rozciąga się na te miejscowości jedynie doryw­
czo, a bandy, które pojawiają się na tym ob­
szarze, występują jako praeciw-konuinistyczne 

praócIw-żydowsdrieL Pogromy powtarzają się 
na Podolu i na Wołyniu nieustannie. Agitsterry 
Petłury usiłują podburzyć chłopów wołyńskich' 

podolekieh do wystąpienin przeciw Polakom 
do rzezi Polaków. Jednakże te usiłowania 

agitatorów petiurowsiach nie odnoeeą skutku, 
albowiem chłop? wręcz oświadczają, że dc ża­
dnej rzezi Polaków nie dopuszczą. Wśród ]» -  
dności wołyńskiej utrwąła się przekonanie, iż 
kouieeznem jeet, aby jak najprędzej nadesat 
Polacy i zaprowadziti ła-d i porządek. Mobiliza­
c ja  ogłoszona prze* rząd Petlury i przez bol­
szewików nie wydaje dobrych rezultatów, gdyż 
włościanie nie chcą wstępować ani do annS 
bolszewickiej, ani do armii Petlury.

SZPIEGOSTWO CZESKIE.
Kraków. Radio P. A. T. z Nauen. W  cza=iaf 

włamania w nśewiorkc-aTstryackłm konsulacie 
w Berlinie przytrzymała polieya czeskiego emi- 
saryosza Bartom i  aresztowała go wraz * 
wspólnikiem. W  prawe tę wmięszany jest kie­
rownik czeeko-słowackiego konsulatu w Ber­
linie Hnrka, która wiedzie! o zamiarach Bar­
tosa.

Drimniki dowiadują się, że w niemieckiej I 
memiecko-a«stryackich kołach od dawna wie­
dziano, iż Czesi usiłują zorganizować w Niem­
czech stałą stażbę szpiegostwa polityczscgo.
Czesi mieli w szczególności zamiar zaskoczenia 
Niemców z krajów sudecldch, żu jących w Rze­
szy niemieckiej, w nadziei, iż będą mogli dodat­
kowo usprawiedliwić straszne wypadki z 4 
marca.

D o€ . D r. T a d m ss *
pułków) zeszedł z trybuny i udał się do auto- pow róc ił O k u lis ta  nl. Km **nleia X
mobilu, poczem powrócił do swej kwatery.

Heeifsr w « Lwowie.
Lwów. P. A. T. Dzisiaj przed południem prze*

Lwów przejechał Hoover. Na dworcu kolejo-

D r. M. WACHNIANIN 
g jg Ś M jg ra l  w  K a r lsb a d z ie .

Parkstrasjs.
*

Hotel Ktoh
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NAD WILLĄ.
u .

Pomyślnie kształtują się w Wilnie od sil­
nego początku stosunki urzędnicze. Po pra­
ny państwowej. ludzie garną się z ogromnym 
sapałem. I zarówno komisaryaty powiat., jak 
arząd wileński, udało się obsadzić prze wa­
lnie żywiołem miejscowym, zoryeutowanyru 
dobrze w stosunkach lokalnych. Zjazdy 
admkiibtratorów powiatów, odbywane co 

. miesiąc w Wielnie, dają dobre wyniki. Po­
wodują pożyteczną inezmieruie wymianę 
oóserwacyi i  uzgadniają działalność orga- 

. nów rządowych. Ważnem jest. iż urzędnik 
polski na kresach zdobył sobie od razu auto­
rytet pośród ludności. Złote ej-olo.y i orze­
łek na czapce — urzędnicy bowi.-m na kre­
sach ehocteą w unirórma. b wojskowych 
budzą szacunek i symjiatye. L u d  itęskidł 
fcię do wLadkiy poprosi u i wdzac ja i uiuj&u 
jej opinkę^ bezpieczniejszym się "bfeiije. Zre­
sztą wieś białoruska, to najsj okojniejsza 
wieś na świoe-ie. O zabójstwach. •rniUotfaoli 
nie słychać tutaj. Policya nia więc ułatwione 
zadanie. W  końcu czerwca otworzono 
w Wilnie są dokręgowy polski, na iżele któ­
rego stanął jeden z riajwybkmejszyrli praw­
ników iniejscowyeb p. Zmaczyński. Ustano­
wione nawet jeden noluryat, prowadzi go 
szeroko znany obrońca polityczny p. Ta­
deusz Wróblewski. Ale o tr:v e-akeyach ja­
kichś większych zdaje sio niema mowy. By 
wyszkolić na przyszłość zastęp fuukeyona- 
ryuuwrw państwowych, urządzane zostaną 
w Wilnie jesienną kursy .lla urzędników. 
Inowacya to ze waw hm iar godna uznani !. 
Najważniejiazy jast jednał tju  duch. jaki 
pnzcuika przedstawicieli władzy poldriej. 
powracającej tu po tylu lała™). I  tuch ton 
jest niewątpliwie dodatni. Uoznstaje on 
w zgkidzie z naszą kulturą jfolityczną i naj­
lepszą historyczną trądy i-yą. Urzędnik pol­
ski na kresach od polskości nikogo nie od­
stręcza.
p «  • • • t • « • •

W ykłady w odnowionym imiwersyrecii

wileńskim rozpoczną 8:ę z początkiem jesieni 
niewątpliwie. Siły naukowe zbiorą się tutaj 
pierwszo)zędne. Zawezcśnic z wielu w zgla l 
dów byłoby ujawni ,ć nazwiska. A le któż 
nie wie. na zjeździć przedstawic'n-li 
W szystkiej uczelni polskich w środku bieżą­
cego mi< dąea sprawa wszeęhnic.y wileńskiej 
ujęta zesrała szeroko i przedyskutowana do 
gruntu. Szereg najwybitniejszych uc/onych 
polskich zgłosił gotowość swą do pracy nad 
W ilią. 1 nic dziwnego —  wszakże to posłan­
nictwo . uo którego garną się wszyscy z en- 
tuzyazmem. T o  sprawa dla myśli polskiej 
święta, to tysiące 'wapómnio: i wspaniałych 
i olbrzymich zamierzeń, to w ielki i potężny 
czyn... Ya początek, t. j. w pierwszom pół 
roczu otwarte będą wydziały: filologiczny, 
prawny i nil.-..' fęolDgitr. w dodatku w y­
dział sztuk pięknych. To  ostatnie nie jest 
hyeaj^mi j mowu. yą, a!« mądrym nawro­
tem do tradyeyi Srniiglewieża i Kustema. 
Trzeba .dyszeć, z. jakim zup-łem mówi o tern 
Ferdynand Hos^-zyc. jak cieszy się die- 
strzciiccwicz, ci dwaj  artyści polscy dużej 
!iiiarv. którzy w *
iiaignrszy eh. Ib: ■ 
w wdziało sztuki i s-> 
uporem iście 'dis-'., 
sztuki —  powiada

•vai!i v» W ilnie w czadach 
/.yc jest inacyatorem 

"■•wy lej pilnuje zo swym 
"-litewskim. ..W ydział 

on —  nmsi mieć cztery 
podziały: arehitokitm;, malarstwo, rzeźbę i 
sztuko stonowaną; ta ostatnia będzie jednak 
obowią’ iiiącn. dl a wsiy-Uklch. Ro sztuka 
stosowana, to drzwi do wniesienia prawdzi­
wego pi. kim. jak płonącej pochodni, tam 
wszędzie, gdzie się guneżdzi pozostały 7. r e j ­
sów nier nli wrok stęcidy. F/tuka stosowa­
na kresa d i białoruskich ma przed sobą ol­
brzymie pole. Ten zanmrlb? ey od wszystkich 
przic'/; śtijleoio kat ^wiatr miał jedno szczę­
ścił. —  nie zalała, go. wskutek nieuprzemy- 
słowienia. tandeto. T o  pozosiawia otwartą 
drogę dla wtą.rg!)ję(l.ą, szynki toni wszędzie, 
gdzie może ona cc ś oczyści'-, unieknićl 
uszlachetnić” . Te  wyjaśnienia Rus7.q/.yea 
bmlzą w nas naju jkę./.e nauzieio. W szakże 
sztuka stosowa te Iław ska  odnosiła już 
sukcesy w Anglii.

Bo i cóż wyrtr by ł"h v W ilno bez sziu-

k i :!... tTujk-no unosi jsię tu wszędzie w stanie 
poteneyalnym... A :doży je ty lko  skondenso­
wać. zamienić w siłę twórczą —  i to się1 
sianie za sprawą uniwersytetu wreszcie. 
W yrwie, on w ogóle najskuteczniej kraj ton 
cały z długotrwałego letargu. Zbudzi w  nim j 
nową energię, nowA popędy, zaleje świa- j 
tłem te zaunlwiułe i-Posmutniałe w- ciężkiej i 
niewoli przostrz. dc, rzuci na nie zastępy! 
• o dc pracowników, skąpany cli w n a jeży -! 
stszycli zdrojach W-lbdzy i ideału. W ilnu da 
uniwersytet młodzież, tę młodzież, która 
iozłatł.y wała się siłą rzeczy na wszystkie 
świata kośne: po naukę, po dyplom —  i 
częsu) nie wracała już nigdy, chyba na 

emeryturę do cichego dworku ua Zarzeczu, 
a ilo  na cmentarz na kosę. Od dziś, nie sta­
rość swoja, i nie swoje prochy dawać będą 
szczęśliwe nowe pokolenia tej ziemi, ale swe 
młoue. bujne, pełne treści życie. A  w niebie 
cieszyć się będzie duch >1 iekiewicuca i L e­
lewela i obu śniadei kich. K i  zaoranej przez 
nicli niwie wschodzi nowa ruń ku pożąd.kówi 
Ojczyzjiiy. Tego, co duchem tu zdziałamy, 
nie odbierze nam nikt —  nawet Bada Pary­
ska, t.crnh.ardziej litewskie roszczenia spó- 
źnńoiae o parę wieków. Ze „Św iata” .

Z Bibliografii.
Ks. Arcybiskup Te-idorowicz. „ M n i e  

ż y  ć i c  s t 0  h r y  s t  u s“ . Poznań 1919. 
Księgarnia św. Wojciecha, Ft.r. V II +  200.

Literaturze naszej ascetycznej przybyła 
książka, jedyna >v.swoim rodzaju, przezna­
czona diariusz pragnących życic wewnętrz­
nego. .Jest to dopiero tom 1. zamierzonej 
większej całości, Główna zaletą dz ida  jest, 
iż autor opad *i<> na Kwangclii i przez nie­
zmiernie1 głębokie i subtelne ujęcie uczynił 
ją nam buźką i odsłonił przez nami n iewy­
czerpane skarby, jakie księga ta kryje w so­
l ić  dia życia wewnętrznego. A uczynił lo  
dostojny a i io r  z przedziwną prostotą i pra­
wdą. unikając wszelkiej sztuczności i nacią.- 
gai tej symbolLstyki. Książka: „?tfnŁ żyć jest. 
Chrystus” uf.zy prawdziwej modlitwy nie
■irniwniTTjy-irraTii tWiftnwiBrnw

przez zasady oderwane, lecz poglądowo, je ­
śli wolno tak się wyrazić. N ie są to a fo ry­
zmy filozoficzno-reHgij.no, ale żywa, gorąca 
modlitwa. Boga przedstawia autor jako m i­
łość, wprowadza, naś w  żywy  stosunek z Nim 
i nie pozwala duszy obejść się już bez tego 
Boga-. Najlepiej charakter książki ujął sam 
autor !w tych słowach przedmowy: „W  uło­
żeniu tych rozmyślań wyszedłem z założenia 
odmiennego od autorów podobnych prac. 
Bo zazwyczaj nastręcza im ‘każdy nowy 
szczegół Ewangelii sposobność do rozważa, 
ma w  praktyce jakiejś nowej poszczególnej 
cnoty. Ja zaś uw zględniłem poniekąd wśród 
odmiany ciągłej historycznych scen i słów 
Zbawścielowych. rzekłbym jedną tylko cno­
tę: zjednoczenia się mistycznego duszy
z 'hrysiusem. N ie przesądza- to  bynajmniej 
praktyki cnót innych, ale w każdym razie 
wynikają one dopiero z tego wzajemnego 
zespołu duszy i Jezusa, który je.śt korzeniem 
nadprzyrodzonym -wszelkich praktyk i nauk 
życia wcwnętrznogo” .

Czytając tę książkę, me wiadomo, co 
bardziej podziwiać, czy bogactwo i głębię 
myśli, czy sposób ich podania. Bo najdo­
stojniejszy ks. Arcybiskup jest, niezrówna­
nym pedagogiem. Już sam układ mówi nam 
o tern; nie przypomina on niczcm podręcz­
ników dotychczas używanych. Zbyt wielka 
jest bowiem oryginalność i genialność kon- 
copcyi, ażeby mogła się krępować jakąkol­
w iek przyjętą już formą.

Książka ta. ma znaczenie n ie tilk o  asce­
tyczne. ale i społeczne, jest budowaniem 
u podstaw, programem odrodzenia w-ewnę- 
traaiego. Obok tych wszystkich zalet ducho­
wych nie można, pominąć artyzmu -w formie. 
Jest tam najwyższa poezya i polot obok 
jasność* i jędrności stylu. Żałować tylko 
trzeba, żc korektę wadliwie przeprowadzono.

C. R.

Ks. Biskui> L r  J. S. Pelczar. T a j e  m n i- 
c o r e 1 i g  i i k a t o l i c k i e j  - - rozprawy 
dogmat,yezne dla ludzi, wykształconych. 
,Str. 622 in 8°. Przemyśl 1918.

| Książka ta jest siódmym tomem dzieła 
zbiorowego p. t. „Obrona religii katolickiej” , 
wydawnictwa dyooezyi przemyskiej książek 
religijnej treści. Często słyszeć można narze­
kania, że w polskiej literaturze brak dziel 
treści religijnej, z któryehby wykształcony 
katolik mógł się. ośw iecić w  prawdach swej 
wiary, znaleźć rozwiązanie zarzutów, podno­
szonych przeciwko t.ym prawdom i tym spo- 
sobem utwierdzić się we wierze. Jakkolw iek 
co do słuszności tych narzekań możnaby 
mieć pewiro wątpliwości^ to w każdym ra­
zie dzieło ks. Biskupa Pelczara powinno je 
Łnuiiojszyć. IW a je  ono całokształt prawd 
w iary katolickiej. Pra wdy te objaśnia, uza­
sadnia i brom ich pr/cciwfj zarzutom. Zw ła­
szcza strona apologety, t na, dzieła zasługuje 
nm szczególne uznanie i podkreślenie. Na 
wszystkie poważniejsze. Ludności znajdzie 
czytelnik jasną, zwięzłą, ale zupekii' zado­
walającą odpowiedź. \V części w y jaśnicjącej 
przydałoby się jeszcze w ięcej tu i ówdzie 
wyjaśnienia. Nieraz Dostojny Autor poprze­
staje na iMwlręesuiiikowcm prztrdstawieniu 
sprawy, która wym agałaby dość szerokie­
go  omówienia, ^ądzc, że ogrom maleryału, 
k tó iy  trreba było w jednym toinie pomieścić, 
by zbytnio ceny' dzieła nie zwiększaćJJbj ł 
powod -m tej os/yczę-dności w  omawianiu nie­
jednej kwestyi. Zresztą dość obfita litera­
tura, podana, w  przyciskach, daje czyteln i­
kowi cenne wskazówki. gd/.:i(’  ma szukać 
uzupełuicina, gdy'b\' jiotrzchow ał. tego co 
dzieło zawiera. Pod wzg-lędem układu, sty­
lu odznacza -się dzieło, jak  vszy »t !d e  tego 
Autora, jasnością, przejrzystością, poroczy- 
stością wysłowienia tak. żo mimo poważju-.- 
go przedmiotu czyta się ic licz natężenia 
i z przy jemnością.

Dzieło to winno się znaleźć w domu ka 
dego wykształconego katolika, zwbm/.rza a- 
kademickiej mbalzieży, już to. by I gł o przy-- 
ponimenieni i ' pogłębieniem nabyiej w szko­
łach whaLy religijnej, już to. Ięv tioslarc.zy- 
ło odrowńedaama wyłaniające się sanie z sie­
bie lub podnoszone zarzuty juzecicg i naw­
et om religijnym. M. S.

Naiłep&aa b ib u ik a  c^jfaretow a, 
w  k siążeczk ach  i t u i k & r h .  

W y r ó b  K r a j o w y  
jedynej galicyjskiej fabryki b ibu łek  

d o  p a p i e r c j ó w

G ło w ią  s k ł a d  .

ż y w i e c  .

Dom handlowe-komisowy

LUCYANA M U L IE G O
w Krakowie, ul. M ikołajska 10r L p.

■przedaje h u rtow n ie  n ic i, jed w ab  do  szy - 
d a . p rzęd zę , szn u row ad ła  itp.

" -  W ys y ła  na p io w in ry ę . s s =

Noże do sieczkarni

S »  ?L _tr*> Set k-y m ^cSKana

» M a ś ć  0ra H e b d y -
w słoikach na 1 — 8 — 1 ii osób. 

Nio plami bielizny ma przyjemny zepacit.

U k@ni 6
^ w ifiirzb e i i 6*«irfiS3 leczy

„ E ą u o t -H f f ! id y “
E. HEBDA i Ska

w Warszawie ?!sl taralna II.
Ka Gdieyą apfeka M. ^asłcwsklogo

w Kralowie Mały Rynek

Nadszedł świeży transport

W IN  -
MSZALNYCH

hegelajskich i tokajsbich do firm y

H.Friisnh Kraków. Małf Rynek.
kw i s.e za jakCK i yiakaziw»ic poesutri?

SIARCZAN M I E D Z I
(siny kamień) 3222

do bajcowania zboża —  poleca firm a

SPORK i Ska — Kraków.

M O R E L E  ( M A L I N Y
301©

najlepszej jakości sta'i
ir ksidej wielkoi«i dostercu tyiko kupcom hartownie 

natychmiast
Adolf Oppenheim Moraw. Ostrawa Briickangasae 13

ł^rawdziwe

WORKI JUCHTOWE
olerojt najtaniej 

D o m  h a n d lo w y  „ S T O P “ K ra k ó w ,
ul. K rzy w a  N r. 3. 3238

DLA APTEK I DROOUERYII
Zamówienia

* L wyroby aptekarza flisackiego w War­
szawie „z kogutkiem" jako to:

Migreoo K e r is s in  Puder „Dzidzi”
* * ś ć  od świerzby Fsstylk! belgijskie

j*rzyjmuje i załatw ia w  przeciągu 5— 7 dni 
zastępstwo na Calicyę, które posiada

fihrytn? 9tt r;nw. MtUąi Udmuê n
w Krakowie, Sienna IX. 3w5

DACHÓWKĘ i LUPEK SZTUCZNY
do krycia dachów

=WAPN0, CEMENT =
oferuje najtaniej 3187

Oom hancłowy „STGP“ Kraków, ul Krzywa Nr 3.

■— i i n  1 » ■  n i n T i n w T M

KULINOWSKA I
K ra k ó w , S t a w k o w k a  1 3 . i

Skład Płócien i Bielizny j
gotowej męslćej. rhun-kicj i <jzT>r'muej. Wielki S 
w ybór koronek, w -Cą/ek, hortów itj). towarów  S

S w  ns lepszym gatunku po cenach umiarkowa- I 
Bvcii. W  hurtownei spr/.eilaży /.naczny opust. S 
g  ! ’r*yjiuijjc lów nieg óo Sr.'Via bislizm, męsk«, S 

■  Jamską i d/ie<'inną. 3162 ■

— w  —  w w i w — maumamummmmmmm a a a

NatJaih rn W ydawnictwa .J.ilosu Xarotlu - 8p.

Zarząd Browaru w  Okocim ie po-szukuje 
zdolnego, sainodzielnego

ślusarza maszynowego.
Zgłoszenia * odpisami świadeclw i podaniem1 warun­
ków nadsyłać poa adresem tegoż Zarządu. 3138

K O N K U R S
Zarząd powiatowy Kółek rohiczycb w Jaro­

sławiu ogłasza konkurs na posadę

Lustratora Kółek rolniczych,
którego obow iązkiem  będzie zw iedzać Kółka 
roln icze, m iew ać odczyty ipouczen ia na zgro­
madzeniach i kontrolow ać sklepy kółkowe.

Ptaca zależeć, będzie od umowy i kwalifikacyi pe- 
tt nia. — Ubiegający się o posadę zechcą przedłożyć 
curriculum vitae z dołączeniem odpisów świadectw 
i poświadczeń z dotychczasowych zajęć najdalej do 
20-go sierpnia b. r. na ręce sekretarza p. Józefa Dą­
browskiego do Nlelepkowic p. Wiązownica. Petent po 
wezwaniu i zawarciu umowy wprowadzony zostanie 
zaraz w obowiązki służbowe. 31*A

Zarząd psw. Kóiek rcin. w Jarosławiu.

Za naftę lub benzynę
d r o g ą  w y m i a n y  ofiaruję następujące 

artykuły:
1) K ilka w agonów  białych szamotowych 

tafli do posadzek, 1.4/i !  cm.
2) K ilka w agonów  szw edzkiego ro low ego  

papieru brunatnego.
3) K ilka w agonów  cykoryl. 31#t 
Zgłoszenia pod adresem: Józef Krajcar, pru- 
myslnik.Dobruszka, Czechosłowacka republ.

Oświadczenie.
W obec tego. że n iektórzy niesumienni 

restauratorzy i szynkarce podają różne li­
che, jasne p iw a  pod m rrką  piwa lim a­
nowskiego, oświadczam y, że od dłuższego 
już czasu, bo od dum 1-go marca b. r. 
p iw a  jasnego nie w yrabiam y, lecz tylko 
czarne, które znalazło jak. najlepsze uzna­
nie u P. T . Konsum entów.

Podszywających się pod naszą m arkę 
będziem y ścigać sądownie.

Z A K U P U J E M Y .

Oferty prosim y przedkładać

U C I 0 K I Y S T I  M lL ffiD  I. A
Kraków, ui. Sławkowska 1.

S s p ! *aLma 4 0 .  S t p i l a i a c i  4 0 .

SALOM SZTUKI
Sprzedaż oLrazów najwybitniej­
szych artystów - malarzy poi 
skieh i. zagranicznych do najtań- 
=■)«-*«■■-* szych cenach. ■ « « «

h ó w n ie ż  Sprzedaje s ię  bm

S P Ł A T '' MIESIĘCZNE.
Oheenie: 3003

=*== W S PA N IA ŁA  =—=

¥YST4WA SIERPNIOWA.

ZAJIfcd^GE

Powieści i Nowele.
Baudelairc. Drobne poez/8 ptozą.

. K  6 40, opi K 9 70
Chrzanowski. Pani fańcia, 2 tom y „ IS ’40 
Feldman, k n a n k e ............................ 640
—  Trzech muszkietŁrów . „ ń 1—

G ork ij. bhan i jepo s y n ................. 5 —
—  IgPEicy G o r d ie j e w ...................... 2 70
—  Troje, 2 t o m y    „ 9 ’60
— ZniockępeniG do świata . . . » 41—  

Jaczewski. Groźne dziedzictwo, 2 t. „ 12 30
—  kapiten F r e g s iy ....................... ... 7 30
—  K u ła k i........................................... 9‘6< 1
—  Ruski m ie s ią c    , 7 30
— Widziane z daleka, 2 tom y . „ 12*30

Karatów . Ffiweł 1............................. ...  4*—
Langie. Z  deświadcz8Ó lekarza . . .  4 —  
Leszczyński. Cueio dlssoM . . . ,  3*10
Łuskina. Chińskim tuszem . . .  51—

—  Y i r e g l f t K a s .................................  6'46
N iedżw ieck i. Jegc Król. Mość Boa

diieieel...........................................  6‘—
—  Gzami p an tera ............................ 6 —

P ien iążek. Z  dEwnyeh lal . . . .  6 40
oprawne „ 7.90 

Sierosławski. Okno naprzeciw .  .  .  6 i0
Sieczkowska. W r z e ś n ia ...................”>'—
Świerk. Na s t a c y i .......................... 6*—
Sydacoff. Gar Mikołaj II.......................6‘—

etmajer. hoco lo tn ie .................... ...  6*40
toż opraw ne . 9 70 

Ceny podane w raz t  dodatkiem  droży żniw­
nym i przesyłką. Uprasza się o nadsyłanie 

ceny w raz z zam ówieniem .

W?syła

Księgarnia D. E. Fiiedteina
Kraków, Rynek 17. mes

3200

Pierwszy browar w kraju systemu gotowania parą 
 Zygmunta Maria i Brata w Limanowej.

KARLSBAD. —  Or. W. MALESZEWSKt
Don wiesnjf „K lika", Qart«nzeil«. Psmyanat loezuiczy.
Obecnie obowiązkiem każJ-Ro Polaka: .5%ój dó swejo*, 

a nie jak niestety doitchczss czysto bywało. 296S

Jedyny w  Polsce organ poświęcony spra­
w om  rodzim ego przemysłu górniczego, hu­
tniczego, naftowego i pokrewnym  gałęziom  

przemysłu i w iedzy 2996

Czasopisma Oórniezi- Hnfniezi
wychodzi no miesiąc w Krakuwis.

Redakcya i Adn.inistracya przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, teleton 2431.

„ROBOT14IK  P O L SK I"
P i c  k o  p o ś s r f ą i o m  s p r i w o m  chrzfc< 

s c S iP ń r H !e a «  l u d c  g e m . ^ v , a .

Wychódsi uo kn*dr; LriftdticJ .̂ Powiucn tut; uialoAc w pnku kaiuic- 
go robotnika, MjąUitfo w praemytfo, boBślln, m y  mi rob.

Prenumerat» roce.Bit 1ŚK, półrocnielO K, k w k ln w b K .

Adres redakiyi: Kraków, plac Maryaeki L. 2.
Nfi żądanie wysyła się mm ry okapowe.

„MLODZieZ PO LSKA"
Pismo „Kato!. Stowarzyszsó m'edzi>ży go lsk fsj” 
zeirudnionej w przemyśle, kupisotwio i roinistwie

Wychodzi rai na miesiąc

P re n u m e ra ta  w ynosili ro cz n ie  5  K or.
Pismo t© powinien mioć w ręcj każdy, itomu Iwiy sa 

iisrcti przyszłość nasraj młodzieży

Adres redakcyi: Kraków, Piać Maryaeki L. i.
Na ł|dani8 wysyła się numsn okszews.

Hft SCZOH Ł t T f l i l  *
M ę s k ło . d s m s k ii  i dzlscIniK

K A P E L U S Z E
p an am a  I s ta n ik o w e  ndświ^iiitu i pnerabicm joc iug 
najiioY7»«vc;i fsxon«>w w hrótłiim — C«ny iłśzkie,

m o r u  rJfiLK, kapelusznik
w Krakowi©, ul. Su salowa L I I ,  parter.

cdpudki sukna, jedwabiu 
kości kuchenne i koń­
skie. fcunuis po najwyż­

szych cettach 
J. B E T T E R  Kiaków, 
utica KrakowsSa L, au. 
telefon 1449. I8t„

Rządswo upaważniftH«

BIURO 3001 
parce facyjne

Ink. Artura Bresiawiuza
z urzędową siedzibę 

fc Krafcawte, al. Gredska Si 
ip tefoa $444,

k ii p u j e dubrą dii 
parcel «c\ i oraz par­
cele budow lane — 
prceprowądzH wszel­
kie roboty techni­
czne j. koteż elebo- 

raty dla hipoteki.

DO SPRZED ANIA
siodło damskie, wózeH 

resorkowy, wózek 
z Dudką, uprzęże, wó­
zek dziecinny, krzesią 
na kołach. — Wiado­
mość ulica Długa 3<3 
w lakierni. ,j22a
' t

I M P 1 Kupuję złoto, śre.
bro, brylanty,per- 

ly, wszelką blżutery', no, 
wą i antyczną, zegary, ze­
garki i zęby sztuczn.-. — 
Phrę najwyższą warłoti 
Z: kład zegarmistrzowsko- 
jubilcrski l ó r e ł a  Cąsn- 
kiowteza, Kraków, ulicą 
Sławkowska I. 2382

Młody, mwititim
zv yższeot wykszłułcentem 
(lat 33, górnik), z dłetszą 
praktyką biurową i znajo­
mością buchalłeryi, kore- 
snondencyi w językach pol­
skim, niemieckim i rosyj­
skim oraz dobrze obeznany 
- wszelaką man pulacyą 
biurową poszukuje odpo­
wiednie) posady. Łaskawe, 
zgłoszenia pod .H. M.* 
n-ieży skierować do biura 

-.jHu-h* Kraków, ul. Szcze­
pańska L. 9. 3187

Rząd koński
oficerii.i, kompletny, (Uni- 
fornireitzeug M. 99) z po­
czwórną derką, używany, 

do sprzedania.
Bazar krakowski, Rutben- 

berg, Tarnów. 3233

Biuro Strzałkowskiej
K r a k ó w . S z e w s k a  1 5 ,  II . p .

m a d o  u mi e s z c z e n i a

gospodynię
na plebanię lub do wdo­
wca od ló czerwca. SO-Jś

H fe d n a  w d o w a
z A-gietu dzieci prosi lito­
ściwe serca o wsparcie. 
ŁasutWc i aui przyjmuje 
Adm. ,01. N.* dla Man K. 

H ę ś i a  s.wi»rdztna.

ograniczouą odpowictlzlnlnością. —  Redaktor odpowiedzialny W ładysław  B o r o w i c z .  —  Drukarnia „Głosu Narodu”  w Krakow ie, pod zai/.adera 1L I  erka.


